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„Kurier” pomógł!

W e własnych
kioskach

kupować będą zeszyty 
szczecińscy akademicy

NIEDAWNO, w trosce zgromadzone przez hur- 
o właściwe zaopatrzenie townię 100-kartkowe 
studentów w artykuły bruliony trafiły do wła- 
piśmienne, o to, aby ściwych rąk, zapropono- 
----------------------------------- waliśmy zorganizowa­

nie kiosków w uczel-

Nowy dowódca 
armii
argentyńskiej

G E N E R A Ł JU A N  ON 
G A N JA został m ianow a­
n y  o s ta tn io  nacze lnym  
dow ódcą a rm ii  argen­
ty ń s k ie j.

(CAF)

STOP!
dla wytworniś 
w szpilkach
TEN  ;,znak d ro g o w y ” , 

po s ta w io ny  u w e jśc ia  
do jednego ze szw aj­
carsk ich  s zp ita li, ozna­
cza zakaz wchodzenia 
tu  w  szp ilkach. K tó ra  
z pań chce odw iedz ić  
sw ych b lis k ic h , m usi 
w łożyć  p a n to fe lk i na 
p ła sk im  obcasie, zosta­
w ion e  do dysp o zyc ji w  
szatni.

Z A  P R Z Y K ŁA D E M  
S zw a jca rów  poszedł 
b u rm is trz  m iasteczka 
R isenbeck w  pó łnoc­
ne j N a d re n ii 1 — W est 
ta li i .  Z o k a z ji o tw a rc ia  
now ego odc inka szosy w  
te j m ie jscow ośc i, b u r­
m is trz  p o le c ił um ieścić 
u je j  w y lo tu  tab licę  
z napisem : „D la  po d ­
k u ty c h  ko n i i po jaz­
dów  na gąsienicach — 
w jazd  w zb ro n io n y . Pa­
n ie  na szp ilka ch  — nie 
pożądane aż do 1 g ru d ­
n ia ” .

W  odpow iedz! na lic z  
ne zap yta n ia  m ieszkań 
ców  w io s k i i  p rze je ­
zdnych, o jc ie c  m iastecz 
ka zapew nia, że zarzą­
dzenie to  n ie  zostało 
b y n a jm n ie j po d yk to w a ­
ne n iechęcią do p łc i 
p ię kn e j, lecz ty lk o  i 
w y łą czn ie  troską o no­
wą na w ie rzchn ię  szosy.

niach. Projekt spotkał 
się z uznaniem władz 
handlowych.

Dyr. handlowy Woje­
wódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Artykuła­
mi Papierniczymi I 
Sportowymi M. ZABO­
ROWSKI poinformował 
nas wczoraj, że przygo­
towane dla studentów 
40 tysięcy 100-kartko- 
wych brulionów, 2 ty­
siące bloków „akade­
mickich”, 9 tysięcy ze­
szytów 60-kartkowych i 
10 tys. 32-kartkowych 
oraz wszystkie Inne po­
trzebne studentom przy 
bory będą sprzedawane 
właśnie na owych uczel 
nianych kiermaszach.

W  M Y Ś L  po dz ia łu  '-o- 
konanego przez W ydz. 
H an d lu  M RN, k io s k  d la  
s tu de n tó w  P o lite c h n ik i 
na os ied lu  aka d e m ick im  
zo rg an izu je  M H D . W 
W sR  k io s k  po p row adzi 
„D o m  K s ią ż k i” , a w  
P A M  — Pow szechny Dom 
T o w a ro w y .

W SZYSTK O  je s t w lec 
na na jlepsze j drodze. Je 
że li s tudenc i p o tra f ią  so 
bie zapew nić wyłączność 
zakupów  t j ,  n ie  w pusz­
czą do k io skó w  p rzyg od ­
n ych  k lie n tó w , zeszytów  
w ys ta rczy  d la  każdego 
z  n ich . (aż)

ZABYTKOWY
SŁOWNIK

WIEDEŃ PAP. „Die 
Presse’’ donosi, że uczo­
ny polski z Rzymu Ed­
mund Winkler natrafił 
w archiwum w Tryden­
cie na niezwykle cenny 
dokument lingwistycz­
ny. mianowicie na pocho 
dzący z XV wieku slow 
nik łacińsko-polski.

CENA SO OH

N i
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SPOTKANIE W HOTELU
W a ld o rf-A s to r ia

0 czym rozmawiali 
Rusk i Gromyko?

NOWY JORK PAP. 25 września w hotelu 
Waldorf-Astoria w Nowym Jorku odbyło 
się spotkanie amerykańskiego sekretarza 
stanu RUSKA z ministrem spraw zagra­
nicznych ZSRR GROMYKĄ. którym towa­
rzyszyli eksperci w dziedzinie poszczegól­
nych problemów politycznych.

Adenauer
wybiera się
do USA
BONN PAP. Korespon­
dent PAP, red. Kassya- 
nowicz donosi: podana 
przeze mnie przed k il­
ku tygodniami wiado­
mość o planowanym 
przez kanclerza Adenau 
era wyjeździe do USA 
— według ówczesnej 
wersji Adenauer miał 
jakoby zamiar wystąpić 
ewentualnie na forum 
ONZ, gdyby sprawa 
Berlina stanęła na po­
rządku dziennym — po­
twierdza się. Cała wtór 
kowa prasa sygnalizuje 
możliwość podróży Ado 
nauera do Waszyngtonu 
w celu spotkania się 

prezydentem Kenne- 
dy’m w wypadku, gdy­
by sytuacja w Berlinie 
uległa zaostrzeniu.

spraw europejskich DA- 
VISA i naczelnika Wy­
działu Niemieckiego w 
Departamencie Stanu — 
HILDEBRANDTA.

Wskazywało to — zda 
niem obserwatorów — 
że sprawa Berlina za

_ chodniego i Niemiec sta
AMERYKAŃSKIE KO ------------------------------- —

ŁA OFICJALNE wymię nowiła pierwszoplanowy
niają jako tematy dys- ------"—, . .—;— ¡r~
kusii sprawę Kuby P o dm io t dyskusji, 
i  Berlina zachodnie- ‘ 1 “

LISTON
d o trzy m a ł słow a...

go, dodając, że przypusz 
czalnie poruszone zosta­
ły  ponadto różne inne 
zagadnienia, łącznie z 
problemami rozbrojenia, 
kolonializmu i struktu­
ry kierownictwa Sekre' 
tariatu ONZ.

JAK DONOSIŁ kores 
pondent PAP, red. 
B. CHYLIŃSKI, spotka 
nie Gromyko-Rusk wy­
wołało już poprzednio 
duże zainteresowanie w 
kołach 'ONZ. gdzie pod­
kreślano zwłaszcza 
udział w rozmowach 
ekspertów do spraw nie 
mieckich — wicemini­
stra spraw zagranicz­
nych ZSRR SIEMIONO 
WA oraz ze strony ame 
rykańskiej zastępcy pod 
sekretarza stanu do

Wydrwigrosz w  aureoli bohatera narodowego

Tupet -  bezczelność -  rzekome kalectwo
tu repertuarze

„ . . . . . . „ ptaka“
— J A  w am  pokażę, m o­

żecie w ezw ać m ilic ję , 
m n ie  n ic  n ie  zrob ią , m n ie  
n ie  m ożna zam ykać — 
m ężczyzna b y ł bardzo 
w zbu rzo ny  i  w ym a ch iw a ł 
przed nosem u rzędn ikom  
trzym a n ym i, w  rę ku  k u la ­
m i. P rób y  p rze kon an ia  go 
o  n ie w ła śc iw o śc i ta k ie go  
zachow ania n ie  od no s iły  
s k u tk u . In te re sa n t dom a­
ga ł się stanow czo w idzen ia  
z p rzew odn iczącym  PW R N.

Jąc się na tychm iastow ego 
p rzyd z ie len ia  m ieszkan ia 
w  Szczecinie. Sam miesz­
k a ł z rod z in ą  w  M ., lecz 
„ ta m te js z y  k lim a t n ie  
s p rz y ja ł je g o  zd ro w iu ” . N. 
podaw ał się za in w a lid ę  
bez obu nóg, k la tk i  p ie r­
s iow e j (?) i jednego p łu ­
ca. M ia ł też w a lczyć  w  
czasie w o jn y  do m ow ej w  
H iszpa n ii, a potem  w  fo r ­
m acjach po lsk ich  na Za­
chodzie 1 posiadać odzna­
czenia, m . in .  K rz y ż  G ru n  
w a ld u  I  k l . ,  V t r tu t i  M il i -  
ta r i  k l .  I I I  i  O rde r L e n i­
na.

N . le g ity m o w a ł się roz­
m a ity m i p ism am i po leca ją 
c y n ii.  W ie lo k ro tn ie  też in ­

te rw e n io w a n o  w  jeg o  spra 
w ie . m. in . w  W ydzia le  
O p ie k i Społecznej M RN ,

ż y ta  N . u przew odn iczące­
go Prez. W  RN. P rzycho­
d z ił dość często, dom aga-

McNAMARA
odleciał
d o  E u ro p y

WASZYNGTON PAP. 
Sekretarz obrony USA 
McNamara, dziś w nocy 
odleciał do Europy z  za 
miarem odwiedzenia 
amerykańskich garnizo­
nów wojskowych w NRF 
Rzecznik Departamentu 
Obrony podając to do 
wiadomości zaznaczył, 
że McNamara nie złoży 
wizyty w Berlinie za­
chodnim i że jego po­
dróż nie ma nic wspól­
nego ze sprawą Berlina.

Jest okazja

do

za Belgrad

> TULL0H 
» ZIMNY
Boguszewlcz

zaatakują

rekord
świata

WARSZAWA PAP. 
W najbliższą sobotę 
i niedzielę na stadionie 
White City w Londynie 
odbędzie się międzypań 
stwowe spotkanie lekko 
atletyczne Wielka Bry­
tania — Finlandia,

Poza konkursem star 
tować będą w zawodach 
czterej polscy biegacze. 
Na 3 mile wystąpią 
ZIMNY i BOGUSZE- 
WICZ. Warto dodać, że 
na tym dystansie An­
glik Tulloh zgłosił pró­
bę bicia rekordu świa­
ta. W biegu na 2 mile 
wystąpią BARAN i 
KRZYSZKOWIAK, któ­
ry wg opinii trenera 
Kępki czuje się już obec 
nie dobrze.

Dziś 6 stron

NA ZDJĘCIU ¡Liston nokautuje Niemca Wesvhala

Po „atomowym“ 
ciosie

Sonny „Gangstera“
już w pierwszej rundzie

Patterson stracił
tytuł mistrza świata
CHICAGO PAP. NOWYM MISTRZEM 

ŚWIATA WSZECHWAG ZOSTAŁ PIĘŚCIARZ 
AMERYKAŃSKI SONNY LISTON. DZIŚ W 
NOCY POKONAŁ ON W CHICAGO OBROŃ« 
CĘ TYTUŁU FLOYDA PATTERSONA.
POJEDYNEK ZAKON 

CZYŁ SIĘ sensacyjnym 
nokautem Pajtersona 
już w pierwszym star­
ciu! Wprawdzie Liston 
słynie z niezwykle sil­
nych ciosów, ale nikt 
nie spodziewał się takie 
go rozstrzygnięcia wal­
ki. Decydujący cios padł 
w 2 min. Lewy hak wy 
lądował na szczęce i 
mistrz świata padł na 
deski. Sędzia doliczył do 
10 i  ogłosił zwycięzcą 
Listona. Walka była bez 
historii.

Na trybunach Comi- 
skey Park zasiadło ok. 
35 tys. widzów. M. in. 
mecz og'ądali sławni 
pięściarze: Joe Louis, 
Rocky Mareianp, Ezzard 
Charles, Ingemar Jo- 
hansson, Jimmy Brad- 
dock i Archie Moore.

Walka była transmi­
towana przez TV ame­
rykańską. Dochód wyno 
sł ok. 5 milionów dola 
rów.
M Ó W IĄ  PO M EC ZU:

FLO YD  PA TTE R SO N : „NI©  
spodziewałem  się, 4© L is to n  
Jest ta k  szybk i. P odobn ie 
ja k  podczas p o je d y n k u  z 
Johanssonem , przegrałem  
przez n ieuw agę. K ie d y  sę­
dzia d o lic zy ł do sześciu, od­
zyskałem  p rzyto m n ość. P rzy 
puszczałem, ż© na „o s ie m ”  
zdo łam  przy jąć, postawę bok 
serską. N ieste ty , n ie  m og-

SONNY LIS T O N : „Jeżeli 
zyskam  sym pa tię  pu b licz­
ności, a m o je  daw ne w y ­
s tę p k i pó jdą  w  zapom nie­
n ie , to  z pew nością będę 
d o b rym  m is trze m . W ie rzy ­
łe m  w  s ilę  swego c iosu” .

Zaniechano
poszukiwań
rozbitków
z „Latającego 
tygrysa“

LONDYN PAP. Poszu­
kiwania ofiar katastrofy 
amerykańskiego samolo 
tu pasażerskiego „Super 
Constellation" zostały 
odwołane we wtorek z 
zapadnięciem zmierzchu, 
gdyż — jak oświadczył 
rzecznik brytyjskiego 
Ministerstwa Lotnictwa 
— wszelka nadzieja na 
odnalezienie pozostałych 
pasażerów została stra* 
eona.

S T A T K I N A  W EJŚ C IU :

M /S  „R U S A Ł K A ”  - s  z  F in ­
la n d ii z drobn icą .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  „E L B L Ą G ”  — do A n t­
w e rp ii v ia  G d yn ia  z d robn icą .

M /S  „O R L A ”  — do  Szw ecji 
v ia  G d yn ia  z d ro bn icą .

S/S „G N IE Z N O ”  — do Da­
n i i  z w ęg lem ,

S/S „JED N O ŚĆ  R O BO TN I­
C Z A ”  — do D an ii z węglem .

D Ź W IG I Z  K O P E N H A G I

to po rtu  
duże d ź w ig i d la  „Ć e n tro m o - 
r u ” . C z te ry  dalsze s ta tk i l in i i  
p o łu d n io w o  -  skan dyn aw sk ie j 
przew iozą z p o rtu  w  K openha 
dze następne cz te ry  p a rtie  u- 
rządzeń d źw ig ow ych  do p o rtu  
w  G d yn i — d la  po trzeb na­
szych stoczni k ra jo w y c h . '

N A  Ł O W IS K A C H :

W C ZO R A J ryb a cy  „K O R A ­
B IA ”  z U s tk i oraz „K O G I”  z 
H e lu  zam e ld ow a li o  w ykon a­
n iu  w rześniow ego planu po ło­
w ów . R ybacy „K O R A B IA ”  ło ­
w ią  ju ż  od m iesiąca na po­
czet ro k u  1963, O d ło w ili on i

ogółem  w  ty m  ro k u  7 ty s . 
to n , t j .  500 to n  po na d p lan .

S tatek-baza -„P U Ł A S K I”  
p rzyg o to w u je  się w  G d yn i do 
3 w  ty m  sezonie re jsu  na M o 
rze  Pó łnocne. P lanow ane w y j 
ście z p o r tu  — 3 p a źdz ie rn i­
ka  br.

W  PO R C IE :

Na nabrzeżu Czechosłowac­
k im  s ta tek  ba nd ery  ho len de r­
s k ie j m /s  „G ro n in g e n ”  w y ła ­
d o w u je  b lachę w  tran zyc ie  
d la  C zechosłow acji. O czek iw a­
n y  Jest kub ań sk i s ta te k  „B a - 
h ia  de N ip ę ”  z ład u n k ie m  
tra n z y to w e j ru d y  ch ro m o w e j. 
Na nabrzeże „H u k ”  w chodzi 
b ry ty js k i s ta te k  m /s „S e le k te - 
v i t i ”  po  ła d u n e k  kam ien ia  
gipsowego.

Na red z ie  ocze ku je  w prow a  
dzenia do p o rtu  s ta tek  PLO 
m /s „B y to m ”  z ład un k iem  
7 700 to n  fo s fo ry tó w  a f ry k a ń ­
sk ich .

02346167
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DZIŚ
RANO

PRZYJĘCIE POLSKIEJ 
REZOLUCJI 
W MIĘDZYNARODO­
WEJ AGENCJI 
ENERGII ATOMOWEJ

♦  W IE D E Ń  PA P. 25 bm , K o  
m ite t  P rog ram ow y V I  Gene­
ra ln e j K o n fe re n c ji M ię dzyn a­
ro d o w e j A g e n c ji E n e rg ii A to ­
m ow e j (M A E A ) ro zp a tryw a ł 
zgłoszony przed k i lk u  d n ia m i 
przez de legację po lską p ro je k t 
re z o lu c ji w  s p ra w ie  udz ia łu 
M A E A  w  an a liz ie  ekonom icz­
n ych  i  spo łecznych s k u tk ó w  
ro zb ro je n ia  d la  poko jow ego 
w yk o rz y s ta n ia  e n e rg ii a tom o­
w e j. P ro je k t uzasadnił w ice ­
p rze w odn iczący p o lsk ie j dele­
ga c ji, m in is te r  pe łnom ocny 
A dam  M E LL E R -C O N R A D .

M ów ca w skaza ł m . in . że 
oko liczność, iż  do  p ro je k tu  do 
łą c z y ły  się w  cha rakte rze  
W spó łau to rów  dw a na jw iększe 
m ocarstw a św ia ta ; Z w iązek 
R ad z ieck i i  S tan y  Z jednoczo­
ne, k tó re  m a ją  de cydu jący  
głos w  sp ra w ie  ro zb ro je n ia , 
napaw ać m usi nadz ie ją , że b li 
s k i je s t ju ż  czas, w  k tó ry m  
oba te m ocars tw a w ra z  z In ­
n y m i pańs tw a m i z łożą sw o je  
podp isy  pod k o n k re tn y m  p ro ­
je k te m  powszechnego i  ca łko­
w ite g o  rozb ro je n ia .

MAŁŻONKA 
L. BREŻNIEWA 
I JOVANKA BROZ 
Z WIZYTĄ 
W BELGRADZKIM 
DOMU DZIECKA

>
♦  B E LG R A D  PA P. M ałżon­

ka  przew odn iczącego P rezy ­
d iu m  R ady N a jw yższe j ZSRR 
W. B R E Ż N IE W A  1 m ałżonka 
pre zyde n ta  Jug o s ła w ii, Jovan 
ka  BR O Z o d w ie d z iły  w e  w to  
re k  dom  dziecka w  B e lg ra ­
dzie.

LABOURZYSCI 
DOMAGAJĄ SIĘ 
ROZSZERZENIA 
HANDLU Z KUBĄ

♦  LO N D Y N  P A P . P o de jm o­
w ane przez U S A  w y s i łk i  m a­
jące  na ce lu  b lo kad ę gospo­
darczą K u b y  n ie  zn a jd u ją  po- 
parcia. w  A n g li i  . G ry  p a -37 , la - 
bQurzystô.w rn  cz łonków , . p a m ,, i, 
m eh tu  ¿ p u b liko w a ła  we w to -  (

'r e k  ośw iadczenie zaw ie ra jące 
ostrzeżenie przed n iebezpie­
czeństw em  d la  p o k o ju  św ia­
tow ego , k tó re  w y n ik a  ze sta­
no w iska  n ie k tó ry c h  k ó ł am e­
ry k a ń s k ic h  w obec K u b y . L a -  
bo u ra yśc i dom aga ją  s ię, aby 

T rząd o d rz u c ił w sze lk ie  p ro po - 
*  zyc je  do tyczące ud z ia łu  W . 

B r y ta n i i  w  eko no m iczn e j b lo ­
kadzie K u b y .

A u to rz y  ośw iadczen ia  w zy ­
w a ją  do rozszerzenia ha nd lu  
z K u b ą  i  po tę p ia ją  w sze lk ie  
p ró b y  podw ażen ia je j  niepod­
leg łości.

HALLDOR LAXNESS 
W MOSKWIE

♦  M O S K W A  P A P . Z W izytą  
W M oskw ie  b a w i obecn ie zna­
k o m ity  p isa rz  is la n d zk i H a ll-  
do r LA X N E S S . W e w to re k  
b y l on  gościem  U n iw e rs y te tu  
M osk iew sk iego, gdzie w rę czo ­
no m u m ed a l p a m ią tk o w y  w y  
b i ty  z o k a z ji 200-lecia • u n iw e r 
sy te tu .

DYPLOMATYCZNE
WIERSZE

♦  K A IR . D elega t Jem enu 
p rz y  L id ze  A ra b s k ie j w y s y ła ł 
reg u la rn e  spraw ozdania d yp lo  
m atyczn e na te m a t przebiegu 
nadzw ycza jnego posiedzenia 
te j o rg an iza c ji, k tó re  od by­
w a ło  się w  S ztura  w  L ib a n ie , 
p isane.., w ierszem .

W  ko ła ch  d yp lom atycznych  
p a n u je  żyw e zain teresow an ie  
czy im a m  Jem enu E l B a d r od 
po w ie  sw em u w y s ła n n ik o w i 9 
ró w n ie ż  w  ry m o w a n e j fo rm ie .

SOUSTELLE USTĄPIŁ

♦  P A R Y Ż  P A P . W  piśm ie, 
k tó re g o  treść  została w czo ra j 
u ja w n io n a , os ła w io ny  pczyw ód 
ca u ltra so w  fra n cu sk ich  Jac­
ques SO US TELLE, us tą p ił' Z'e 
s ta n o w iska , radnego m ie js k ie ­
go Lyo nu .

M im o  w ie lo k ro tn y c h  w n io ­
sków  f r a k c j i  kom u n is tyczn e j. 
Rada M ie jska  L y o n u  n ie  po­
zbaw iła  dotychczas Souste lle 'a  
p ias tow a nych  fu n k c j i .

NOWY ŚRODEK 
USPOKAJAJĄCY

♦  P A R Y Ż . P o k ie p sk ich  do­
św iadczen iach z fa rm ace u tycz  
n y m i ś ro d ka m i nasennym i, 
k tó ry m  sam obó js tw o M a r y  l in  
M onroe i  podobne , p ró b y  k i l ­
k u  je j  naś ladow czyń ¿ rob iły  
ja k  na jgo rszą rek lam ę , w  E u­
rop ie  zachodnie j zaczyna się 
szerzyć n o w y  ś rod ek  uspoka­
ja ją c y . N ie  m a oh n ic  w spó l­
nego a n i z chem ią an i z . f a r ­
m ac ją  — są to  p roste, nagra­
ne na p ły tę  k o ły s a n k i w  to ­
n a c ji „a ls -m o ll '’ . Jeś li w ie rzyć  
re k la m ie  ty ch  p ły t ,  ow a to ­
nac ja  odpow iada „  g łuchem u

• szum ow i, ja k i  s łyszy n ie m o w ­
lę  przed zaśnięciem ” .

W sprawie zakazu doświadczeń nuklearnych

Związek Radziecki
try chodzi naprzeciw

stanowisku Zachodu
Przemówienie Carapkina 
w Genewie

G E N E W A PA P. W e w to re k  od by ło  się w  Genewie 
k o le jn e  posiedzenie P o d k o m ite tu  trzech  m ocarstw  
w  sp ra w ie  zakazu dośw iadczeń n u k le a rn ych . Przed 
s ta w lc ie le  USA, i  W . B r y ta n i i  nada l re k la m o w a li 
sw ó j p ro je k t p o ro zu m ie n ia  z 27 s ie rp n ia  w  spra­
w ie  zaprzestania w sze lk ich  dośw iadczeń, u k tó re go  
pods taw  leży n ie m o ż liw a  do p rzy ję c ia  pro po zyc ja  
ustan ow ien ia  m ię dzynarodow ego system u k o n tro li.  
P rzedstaw ic ie le  U SA i  W. B ry ta n i i  u s iłu ją  za wszel 
k ą  cenę w ciągnąć de legac ję  ZSRR do d y s k u s ji nad 
szczegółami tego p ro je k tu , chociaż op iera się on cał­
k o w ic ie  na  s ta re j ko n c e p c ji m oca rstw  zachodnich .

Chruszczów
n a  balec ie
Strawińskiego
MOSKWA PAP. — N i­
kita Chruszczów i inni 
przywódcy Partii Komu 
nistycznej i rządu ra­
dzieckiego obecni byli 
we wtorek na przedsta­
wieniu trzech baletów 
Igora Strawińskiego: 
„Orfeusz", „Pietruszka” 
i „Ognisty ptak”  wysta­
wionych na scenie Krem 
lowskiego Pałacu Zjaz­
dów.

Na spektakl przybył 
autor baletów Igor Stra 
wiński.

PRZEDSTAWICIEL 
ZSRR S. CARAPKIN 
przypomniał przedstawi 
cielom mocarstw zachód 
nich, że jak już nieraz 
jak najbardziej katego­
rycznie oświadczał rząd 
radziecki, w obecnych 
warunkach koncepcja ta 
ka nie może stanowić 
podstawy porozumienia.

OS TA TNIO  — po w iedz ia ł 
C a rap k in  — m ocarstw a za­
chodn ie w y s tą p iły  z p ro je k ­
tem  CZĘŚCIOWEGO PORO­
Z U M IE N IA  n ie  obe jm ujące­
go zakazu podz iem nych do­
św iadczeń z b ro n ią  nu k iea r 
ną, co u m o ż liw ia  k o n tyn u o  
w an ie  dośw iadczeń z tą  b ro  
n ią . Czy to  oznącza, że po­
w in n iśm y  pogodzić się z ta  
ką  sy tu ac ją  1 po zw o lić , by 
w yda rze n ia  ro z w ija ły  się w 
niebezpiecznym  k ie ru n k u  
prow adzącym  n ie  do osła­
b ie n ia , lecz do wzm ożenia 
w yśc igu  w  dz iedz in ie  zb ro ­
je ń  n u k le a rn ych , do rozpo-

M A S Z A  P Ö G O D Y N K A

ma być 
ciepły!

w szechnienia b ro n i n u k ie a r 
ne j, do rozszerzenia kręgu
Kań s tw  dysponu jących tą  

ro n ią  m asow ej zag łady, co 
w ie lo k ro tn ie  zw iększy n ie ­
bezpieczeństwo w o jn y  n u k ­
lea rn e j?  N ie, n ie  m ożemy 
pogodzić się z tym . Trzeba 
szukać w y jśc ia  z pow sta łe ­
go im pasu — ośw iadczy ł Ca 
rap k tn .

W celu wyprowadze­
nia rozmów z  impasu
— oświadczył Carapkin 
— Związek Radziecki 
gotów byłby uwzględ­
nić stanowisko mo­
carstw’ zachodnich I nie 
zwlocznie podpisać po­
rozumienie o zaprzesta­
niu doświadczeń w at­
mosferze, Kosmosie i 
pod wodą. Jednocześnie 
jednak konieczne jest 
porozumienie się co do 
kontynuowania rozmów 
w celu osiągnięcia poro 
zumienia także w spra­
wie zakazu podziem­
nych eksplozji nuklear­
nych oraz co do tego, 
by podczas tych rozmów 
mocarstwa atomowe 
wstrzymały się od prze 
prowadzania doświad­
czeń nuklearnych pod 
ziemią. Związek Ra­
dziecki jest wprawdzie 
przekonany, że porozu­
mienie na tej podsta­
wie nie jest zadowala­
jące, niemniej stanowi 
loby ono poważny krok 
naprzód.

Przedstawiciel ZSRR 
oświadczył na zakończę 
nie, że jeśliby delega- 

zachodni wyrazili 
zgodę na poszukiwanie 
formuły- dotyczącej za­
przestania doświadczeń 
nuklearnych pod ziemią 
możliwej dla przyjęcia 
przez obie strony, to 
podkomitet mógłby wów 
czas przystąpić do o- 
wocnej pracy nad oprą 
cowaniem tekstu poro­
zumienia.

CZY BĘDZIE W TYM ROKU prawdziwe 
„babie lato”? Czy październik przypomni o 
złotej polskiej jesieni? Pytania takie zadajemy 
sobie w przededniu nowego miesiąca. Nasi me 
leorologowie chcą uchylić rąbka tajemnicy i 
przy pomocy „mózgu elektronowego” próbują 
ułożyć „rozkład jazdy” pogody na nowy mie­
siąc.

OGÓLNA OCENA 
mówi, że październik 
spodziewany jest jako 
normalny pod wzglę 
dcm epadów, natomiast 
znacznie lepiej zapowia 
da się pod względem 
temperatury. Jej warto 
ści mają być w przekro 
ju  całego miesiąca wyż 
sze nieco od normy wie 
loletniej.

Tragiczne 
skutki picia 
$ a n i® g o M i
LÓDŻ PAP. Tragicznie 
zakończyła się uczta 
u Jana Pulasa we wsi 
Wykno, pow. Brzeziny. 
U gości, raczących się 
obficie samogonem, wy 
stąpiły, ostre objawy za­
trucia. Jeden z wesel- 
ników — 24-letni Ed­
ward Stępień zmarł nje 
odzyskawszy przytom­
ności. Trzech innych 
w stanie bardzo groź­
nym przewieziono do 
szpitala w Łodzi.

TU TOTO
W  specja lnym  ko n ku rs ie  

sp o rto w ym  TO TO -LO TE K 
stw ie rdzo no :

1 rozw iąza n ie  z  6 tra f ., 
w y g r. ok . 1 000 000 zł, 4 roz­
w iąza n ia  z 5 prem . w yg r. 
po  ok. 2S2 522 zł, 140 rozw . 
z 5 z w y k ł. w yg r. po ok. 
10 948 z ł, 6 573 rozw . z  4 tra f . 
w y g r. po ok. 292 z ł, 119 617 
rozw . z 3 tra f .  w yg r. po  ok. 
16 z ł.

W zak ładach p iłk a rs k ic h  
s tw ie rdzo no :

1 rozw iąza n ie  z 13 tra f .  
w ygran a o k . 88 667 z ł, 44 
rozw . 7. 12 tra f .  w yg r. po 
ok . 2 015 z ł. 581 rozw . z 11 
tra f . w yg r. po ok. 152 zł, 
3 586 rozw . *  10 tra f .  w yg r. 
po ok . 24 zł«

Na początku miesiąca 
utrzyma się pogoda 
zachmurzeniu umiarko­
wanym z możliwością 
niewielkich opadów. 
Temperatura w dzień 
wahać się będzie w po­
bliżu 16 st. w centrum 
ok. 14 na północy i do 
ok, 18 na południu. W 
nocy spadki do ok. 5 st.

D R U G A PO ŁO W A I  deka­
d y  m a przyn ieść ochłodze­
n ie . Spadki te m p e ra tu ry  wy 
n iosą w  dzień do ok. 10 st. 
w  nocy do ok 2 st. M ożli­
we opady. Ten ch ło d n y  o- 
kres  p o trw a  ok. 5 dn i.

W  I I  dekadzie oczekuje 
nas okres na jład n ie jsze j po­
gody w  p a źdz ie rn iku . Ma 
być  dość pogodn ie i  w  
rę  c iep ło. T em pe ra tu ra  
dzień do o k . 18 s t., w  no­
cy  ok. 3—5 st.

N a to m ia s t w  I I I  dekadzie 
n a s tą p i s to pn io w e  pogarsza 
n ie  się pogody. Pod kon iec 
m iesiąca spodziew ane jest 
na w e t znaczne ochłodzenie 
1 spadek te m p e ra tu ry  w 
dzień do  ok. p lu s  6 stopni, 
zaś w  nocy do ok. zera st. 
W ty m  czasie m oż liw e  jest 
w ystąp ien ie  p ie rw szych  o- 
padów  m okreg o śniegu.

W ICHEREK

'imötöiväP
W Y D Z IA Ł  ruch u  M P K  . 

w iadam ia , że w  n a jb liż ­
szych dn iach spod ziew; 
je s t nade jście 8 now ych  
tobusów  d la  Szczecina, 
ch w ilą  ich  przyb yc ia , 
p ra w i się ru ch  au tobusow y 
w  m ieście. N ow e autobusy 
zastąp ią s ta re , ju ż  w y s łu ­
żone lu b  te , k tó re  z b ra ku  
części zam iennych n ie  mo­
gą w yjech ać  na trasę .

TR AG IC ZN E M U  w yp a d ko ­
w i u le g ł w czo ra j K H e tn i Le 
szelc B . C h łop iec spadł 
drzewa odnosząc ciężk ie  
brażen la . P rzyw iez ion o go 
sam ochodem  c ięża ro w ym  do 
pogo tow ia , gdzie udzielono 
m u p ie rw sze j pom ocy, je d ­
na k  podczas przewozu ka ­
re tką . zm a rł w  drodze do 
szpita la.

W CZORAJ RAN O  po w sta ł 
pożar na s ta tku  „H a lb e r-  
s ta d t”  bandery N RD. D w ie  
sekcje s tra ży  po rto w e j 
s iły  pożar w  zarodku.

OD pozostaw ionego bez 
dozoru włączonego e le k ­
trycznego żelazka do p ra ­
sow ania. w y n ik i pożar w 
m ieszkan iu S .K. p rzy  u l. 
M ick ie w icza  46. S p a liło  sie, 
rad io , s to lik , 2 f ir a n y  ' 
m e tr k w . podłogi.

PR ZY n i. S trza ło w sk le j 
32 po ża r s tra w ił część s try  
chu.

N A  DRODZE P rzvb ie r- 
nów  — Babigoszcz w yb ie g ła  
nagle k ro w a  z przydrożnego 
lasu . K ie ro w ca  sam ochodu 
ciężarowego ham ując nagle 
spow odow ał, że samochód 
w pad ł do ro w u  1 u le g ł u - 
szkodzeniu.

<y>

Ś N IA D A N IE  Z A  2,50 Z Ł  -  
W ŁO D Z I JU 2,
K IE D Y  W IN N YC H  
M IA S TA C H ?

Z  IN IC JA T Y W Y  łód zk ie j 
prasy i zw iązków  zawodo­
w ych  w  w iększych zakła­
dach p rzem ysłow ych w Ło­
dzi. w yda je  się rob o tn ikom  
śniadania w  czasie pracy.

P rzygo to w u je  je  PSS Ga­
s tron om ia . R obotn ikom , k tó  
rzy  w y k u p ili abonam ent ty  
godn iow y, p ra co w n ik  PSS 
przynos i zapakow ane w  pa 
p ie r  śn iadan ie  na halę p ro ­
du kcy jn ą .

O pracow ano 14 zestawów 
śn iadan iow ych . Paczka skła 
da się z pieczyw a i 5 dkg 
do da tków  — w ęd lin y  (co­
dzienn ie in n e j), sers, śle­
dz ia  czy kaw a łka  sm ażonej 
r y b y . Koszt śniadania w y ­
nosi 2,50 zł (ale cena nie 
została jeszcze zatw ierdzona 
przez M ie jską  K o m is ję  Cen).

Sądzim y, że podany przez
as p rzyk ła d  zak ładów  w 

Lodzi zdop ingu je  zw iązk i 
zawodowe do w prow adze­
n ia  podobnej in n o w a c ji ta k  
że w  in n ych  fa b ryka ch  na 
te re n ie  k ra ju .

(„S z tan da r M ło dych ” )

chodzą 
w  parze
LONDYN PAP. Ubiegłej 
nocy wybuchł pożar na 
szwajcarskim statku 
handlowym „Celerina” 
który wziął na swój po­
kład 44 uratowanych 
pasażerów amerykań­
skiego samolotu „Super 
Constellation” .

Rzecznik brytyjskiego 
Ministerstwa Lotnictwa 
oświadczył w Londynie, 
że rozmiary pożaru nie 
są znane. Wiadomo ty l­
ko, iż dwie osoby zosta­
ły ciężko poparzone. Sta 
tek „Celerina” jako 
pierwszy znalazł się na 
miejscu katastrofy „Su­
per Constellation" i po 
zabraniu na pokład 
większości pasażerów, 
wziął kurs na Antwer­
pię.

ALGIERIA
proklamowana

DEMOKRATYCZNĄ 
REPUBLIKĄ LUDOWĄ

ALGIER PAP. WCZORAJ O GODZ. 23.50 
CZASU WARSZAWSKIEGO W ALGIERZE 
ZAKOŃCZYŁO SIĘ PIERWSZE POSIEDZE­
NIE NOWO WYBRANEGO ZGROMADZENIA 
NARODOWEGO, KTÓRE TRWAŁO BLISKO 
7 GODZIN.
PO WYBRANIU Biu­

ra Zgromadzenia Naro­
dowego A. FARES w 
imieniu tymczasowej 
władzy wykonawczej 
przekazał Ferhatowi 
ABBASOWI uprawnie­
nia władzy. Krótkie 
przemówienie wygłosił 
przewodniczący zgroma 
dzenia, który podzięko­
wał za pracę wykona­
ną przez tymczasową 
władzę wykonawczą „w 
trudnych warunkach” .

Na wczorajszym po­
siedzeniu przewodniczą 
cy Zgromadzenia Naro­
dowego Ferhat Abbas 
oficjalnie proklamował 
Algierię Demokratyczną 
Republika Ludową,

Deputowani powitali 
tę proklamację powstaw 
szy z miejsc. Proklama­
cja głosi, że odtąd Par­
lament jest „jedynym 
suwerennym organem 
Algierii zarówno w 
sprawach wewnętrz­
nych, jak i zagranicz­
nych”.

Drugie posiedzenie 
algierskiego Zgromadze­
nia Narodo.wego roz­
pocznie się dziś o godz. 
17 czasu warszawskie­
go. M. in. zgromadzenie 
desygnować ma premie­
ra nowego rządu oraz 
zweryfikować mandaty 
deputowanych.

Male przyjęcie 
domowe

URrc-R Z Ą D Z A N IE  im ie n in  I różn ych uroczystości 
ro d z in n ych  je s t m iłe  lecz k ło p o tliw e .

Co' podać i ja k  podać, żeby by ło  sm acznie, 
ła d n ie  i n ie zby t kosztow nie?

Z rezyg n u je m y  od razu z go rące j k o la c ji.  T o  prze­
ży te k .

Dziś u rzą dz im y się now ocześnie i p ra k tvczn le  
p rzyg o to w u ją c  z im n y  bu fe t, k tó rego podstaw ę sta­
no w ić  będą k a n a p k i, s a ła tk i i ciasto.

A  W IĘC  Co n a jm n ie j dw a rodza je  sa ła tek, jedna 
z g o to w a nych  ja rz y n  z z ie lo nym  groszkiem , z do­
d a tk ie m  ja j  na tw a rd o , k tó rą  można podać z ma­
jonezem  druga — suró w ka  z sosem m uszta rdow o- 
ch rza no w ym  na śm ie tanie.

Poza tym  m ożna podać ś led z ik i w  śm ie ta n ie , pasz­
te t p o k ro jo n y  w p la s try , sa ła tkę  z po m id o ró w , k o r­
n iszony oraz e fek to w ne  ..m u ch o m o rk i” . Są to  ja ja  
go tow ane na tw a rd o , k tó re  us taw iam y na pó łm isku 
szerszym i, le k k o  p rzyg ię tym i koń cam i do spodu 
i na k ryw a m y  śc ię tym  ka w a łk ie m  po m id o ra  (z po­
m id ora  ś re d n ie j w ie lko śc i m ożna w y k ro ić  6 ta k ich  
„ka p e lu s ikó w '").

P o m id o ry  sm a ru je m y  o liw ą  i  po sypu jem y drobno 
pos iekanym  b ia łk ie m  ja je k . M uch om ork i podlew am y 
od spodu śm ie taną zap raw ioną solą , p ieprzem , m u­
sztardą i  sporą garścią d ro bn o  usiekanego szczyp io r­
ku .

N a jw iększą je d n a k  a tra kc ją  b u fe tu  są kanapk i, 
d e ko ra cy jn e  1 różn orod ne w  sm aku.

K A N A P K I p rzyg o to w u je m y  z czerstwego pieczyw a 
pokro jon eg o  na m ałe c ien k ie  k fó m k i,  sm aru je m y 
je  dość grubo, różn te spo rządzonym i pastam i, p rzy 
czym  na Jednej kanapce um ieszczam y ty lk o  jeden 
rod za j pasty. N ie k tó re  g a tu n k i kanapek de ko ru je m y.

M asy kan ap kow e o t rz y m u je  się z połączenia u ta r­
te j na p ianę m a rg a ryn y  z ró żn ym i do da tka m i: Dla 
p rzyk ła d u  po da jem y k i lk a  przep isów :

1) 15 d kg  szynk i I 2 ja ja  na tw a rd o  zem leć w  m a­
szynce do m ięsa, po łączyć z 5 d kg  u ta r te j m arg a ry ­
n y , d o p ra w ić  solą, pieprzem  i m usztardą. U deko­
row ać  m a ryn o w a n ym i g rzyb ka m i.

2) 4 s a rd y n k i ( lu b  szp ro ty  w  o liw ie )  przepuścić 
przez m aszynkę z 15 d kg  b ryn dzy . Po łączyć z 5 dkg 
m a rg a ryn y , d o p ra w ić  solą I p ieprzem .

3) O branego ze s kó ry  i ości p ik lin g a  zem leć w 
m aszynce z 2 Ja jam i na tw a rd o  i >0 dkg  b ia łego 
sera, pó łączyć z 5 dkg  m arga ryn y . Dobrze utrzeć. 
Można de korow ać cząsteczkam i ja jk a .

4) 10 dkg  m a rg a ryn y  i 10 dkg sera „R o q u e fo r t”  
u trze ć w a łk ie m  w  do n icy .

Z to rte m  będziem y m ie li n ieco w ięce j p ra cy , ale 
w yna grod z i to  nam  Jego doskon a ły  sm ak i ład ny 
w yg ląd .

Pieczem y w  tp r to w n ic y  k ru c h y  k rążek, na k tó ry  
b ie rzem y 1/2 kos tk i m a rg a ryn y  u ta r te j z m ąką i ły ż ­
ką gęste j ś rń ietany (m ą k i i le  się w gn iec ie ) oraz b isz­
ko p t z 8 ja j,  2 szk lan ek m ąk i. 2 szklanek cukru  
pu d ru  i 1 c y try n y .

K  uch y  spód sm aru je m y dżemem m ore lo w ym , po 
czym  u k ła da m y na n im  ko le jn o  k rą żk i pociętego na 
k ilk a  części b iszko p tu  przesączając Je 1 przek łada jąc 
torfow>ą masą czekoladow ą.

Całość pociągam y g ru bo  lu k re m  czeko ladow ym  
i d e ko ru je m y  b ia łą  masą to rtow ą .

B IA Ł Ą  masę to rto w ą  sporządzam y z 2 kostek m ar­
g a ryn y  u ta r te j ze szk lanką c u k ru  - pu d ru , o le jk ie m  
rum owrym  i k ie lis zk ie m  sp iry tu su . Masę czeko lado­
wą uzysku je m y  przez dodan ie  2 su ro w ych żółtek 
t 5 d k c  ciem nego kakao. L u k ie r  o trz y m u je m y  z uc ie ­
ran ia  na gęstą masę 2 su ro w ych  b ia łe k  z cukrem  
pudrem  zm ieszanym  z c iem nym  kakao.

D i  to rtu  oczyw iśc ie  podam y c ia rn ą  kawę.
T A K  zorgan izow ane p rzy ję c ie  na pew no się uda 

i wszyscy będą zadow olen i — zarów no goście, ja k  
i gospodarze. (Rek. 4738)

Niebieski
ptak”
w potrzasku
(Dokończenie ze str. 1)

b y  m óg ł uzyskać zapomo­
gę. Jak się potem  okaza­
ło  N. dz ia ła ł w  ten spo­
sób także w  In nych  wo­
je  ództw ach. O m ieszka­
n ie  przy  użyciu podob­
nych m etod s ta ra ł się w  
G dańsku I Ło dz i. N ajczęś- 
c i ^  je d n a k  tru d n i)  się 
żebractw em  w  pociągach, 
w ys tęp u ją c  w  m undurze  1 
z m eda lam i.

P R ZE W O D N IC ZĄ C Y  P re  
zyd iu m  szczecińskiej W RN 
n ie  da l s ię  jed na k  w z iąć 
„n a  p le w y ”  i w ys ła ł d ’  
m ie jsca zam ieszkania agre 
syw nego petenta dw óch in  
spekto rów . Okazało się, że 
N. je s t znanym  na te re r -
M . w yd rw ig rosze m , pod­
szyw ają cym  się pod „b o ­
ha te ra na rodow ego” , ma 
tam  n ie  pracu jącą żonę 
i czw oro  dzieci. D opók i 
m u się to  udaw a ło, graso­
w a ł w  w o je w ó dz tw ie  w roe 
la w sk im . N. odpow iada ł 
ju ż  trz y k ro tn ie  przed są­
dam i w W arszaw ie, Łó dk i 
i K u tn ie  za obrazę urzęd­
n ik ó w  i szalb iers tw o.

b a d .£n l £ .a  l ę k a  RS k t *
N. pr?dwraW8*dzórie w P rzy 
ch o d n H s p ę ę jflis ty c z n e j nie 
w yka za ły  na jego obu doi 
nych kończynach b lizn , 
znaków , św iadczących o 
ja k ic h ś  urazach. Także 1 
skargi na sćh o ize n ia ' na­
rządów  krążen ia  i odde­
chow ych okaza ły  się bez­
podstawne. P raw dopodob­
nie  do p ie ro  sąd będzie m u 
s ia ł w y ja śn ić , skąd N. b y l 
w posiadan iu św iadec.w a 
leka rsk iego , s tw ie rdza jące ­
go am p uta c ję  obu nóg.

N: stan ie  przed Sądem 
P o w ia to w ym  w  Szc.żeęinie 
pod zarzu tem  w y łud zen i^  
p ien iędzy z W ydz ia łu  Opie 
k i Społecznej Prez. M RN 
w Szczecinie i obrazy je d ­
nego z u rzę dn ikó w  P rezy­
d iu m  W RN. (w ifc)

List
gończy

K O M E N D A  WOJE­
W Ó D ZK A  MO w; W ar­
szaw ie prowadzi docho­
dzenie prze c iw ko  ZO­
F II  N A T A L II  TOM ­
C Z Y K , któ ra  od m a­
ja  br. dokonała rrą te ­
ren ie  k ra ju  w ie lu  po­
w ażnych oszustw . PO­
D A JĄ C  się za fu n k c jo  
nariusza MO. inspekto­
ra P tH -u  lu b  za pra­
cow n ika  „d e w iz ó w k i”  
przeprow adza ła  rew iz je  
w m ieszkan iach zam o ł 
nie jszych osób. kw es­
t io n u ją c  I przyw łaszcza 
Jąc sobie p ieniądze, hi 
żu terię  i inn e kosztow 
ności.

Kom enda W ojew ódz­
ka MO w W arszawie 
prosi poszkodowane o«o 
by . aby n iezw łocznie 
zglo-H v się do n» jb liż  
sz.J je d n o s tk i MO. ce, 
lem złożenia zeznań.
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SZCZECIN 
NA RYNKI 
ŚWIATA

WYROBY ze znakami szcze* 
cińskich wytwórni dostarczane 
są na rynki wielu odległych kra­
jów w różnych zakątkach świa­
ta. Powiększająca się nadal licz­
ba zamówień i  kontrahentów, 
świadczy o tym, że rozwój pro­
dukcji eksportowej nabiera w. 
niektórych zakładach przemysło­
wych naszego miasta systema­
tycznie na sile.

DO 29 KRAJÓW 
Z FABRYKI NARZĘDZI

DO przedsiębiorstw mających 
szczególnie rozległe kontakty eks 
portowe zalicza się przede wszyst 
kim Szczecińska Fabryka Narzę­
dzi. Wytwórnia ta realizuje za­
mówienia napływające z 24 kra­
jów różnych kontynentów.

W  ciągu o s ta tn ic h  m ie s ię cy  
SFN o trz y m a ła  zam ó w ie n ia  nal 
dostawę sw ych w y ro b ó w  t j .  g łó w  
n ie  to k a re k  i  s z lif ie re k  do N o r­
w e g ii, H o la n d ii, F ra n c ji,  E t io p i i  
i  P a k is tan u . L iczb a  k o n tra h e n tó w  
n ie w ie lk ie j fa b r y k i pow iększa się 
ty m  sam ym  o 5 da lszych k ra jó w .

GRECJA I  INDONEZJA — 
NOWI ODBIORCY DŹWIGÓW

SZCZECIŃSKA Fabryka Ma­
szyn Budowlanych wyeksportuje 
•o tym miesiącu po raz pierwszy 
kilkanaście dźwigów budowla­
nych typu „ZB-45a”  do Grecji i  
Indonezji. Nowi odbiorcy zamó­
w ili na razie wstępną partię, o- 
bejmującą 17 sztuk.

Załoga SFMB wyprodukuje we 
wrześniu ogółem 28 dźwigów bu 
dowlanych.

PRODUKTY SFSE 
DO SYRII I  AFRYKI

CORAZ pomyślniej rozwija się 
produkcja eksportowa Szczeciń­
skiej Fabryki Sprzętu Elektro­
technicznego. Wysyła ona już 
swe wyroby do 20 krajów. Obec­
nie trwają w zakładzie prace 
nad realizacją pierwszych zamó­
wień z Grecji i  Syrii.

Pokaźne ilo ś c i a r ty k u łó w  go* 
spodarstw a dom ow ego dostarcza 
SFSE rów n ie ż  do różn ych  k ra jó w  
A f r y k i .  Szczegó lnym  po py tem  c ie  
szą się tam  nowoczesne ku c h e n k i 
e le k tryczn e  i  że lazka w y tw a rza n e  
przez szczecińską fa b ry k « -

JUGOSŁAWIA I  KRAJE 
CZARNEGO LĄDU 
ZAINTERESOWANE 
SZCZECIŃSKIM 
SUPERFOSFATEM

SZCZECIŃSKIE Zakłady Na­
wozów Fosforowych wyprodu­
kować mają we wrześniu' łącz­
nie 24 tysiące ton nawozów 
sztucznych, tj. 13 tys. ton super- 
fosfatu pylistego i  11 tys. ton gra 
nulowanego.

N a jw a żn ie jszym i za g ran iczn y­
m i od b io rca m i p ro d u k tó w  fa b ry ­
k i są: S zw a jca ria  i D an ia . D o  te j 
o s ta tn ie j p rzesy ła  się to w a r s ta t­
ka m i, k tó re  po b ie ra ją  sw ó j ła ­
d u ne k  w p ro s t z nabrzeża SZN F,

Nawozami sztucznymi wytwa­
rzanymi przez szczecińską fabry­
kę zainteresowały ' się ostatnio 
Jugosławia i  Afryka, skąd nade­
szły zamówienia na próbne par­
tie superfosfatu.

(DM.)

Od niedzieli
-czas zimowy
Zmiany w rozkładzie 
Jazdy PKP

ZGODNIE z zarządzeniem Pre­
zesa Rady Ministrów, w nocy z 29 
na 30 września br. nastąpi w 
Polsce zmiana czasu z letniego 
na zimowy. Należy więc cofnąć 
wskazówki zegarków o 1 godzi­
nę.

Dzięki zmniejszeniu zużycia 
energii w okresie lata — jak obli 
czają specjaliści — zaoszczędzono 
ok. 180 tys. ton węgla.

Równocześnie ze zmianą czasu, 
w nocy z 29 na 30 bm. PKP wpro­
wadzają nowy, zimowy rozkład 
jazdy pociągów,.

N a  b ezd ro żach  bogatego w yboru

F O T O - P S T R Y K
w

NIEŁASCE
160 tysięcy apara­

tów fotograficznych 
zaoferuje handel w 
ciągu bieżącego roku 
swoim klientom. A 
w tym: z aparatów 
najtańszych, tzw. 
młodzieżowych — 23 
tysiące aparatów 
„Smiena” i 5 tysięcy 
dotychczas nie impor 
towanych aparatów 
„Wiesna”. Z apara­
tów wyższej klasy 
atrakcyjnym nabyt­
kiem będzie lustrzan 
ka „Zenit 3” z obłek 
tywem o sile światła 
3,5.

'JEŚLI chodzi o apa­
raty produkcji niemiec­
kie j, to obok ,',Exacty” i 
„Exy” , znanych już ze 
swej wysokiej klasy, w 
dostatecznych ilościach 
są w sklepach aparaty 
„Practica IV ” (z Tessa- 
rem, lub Biotarem). Po­
kazał się też bardzo a- 
trakcyjny aparat „Pen- 
t i I I ”  ze światłomie­
rzem i „Vera” — Mat i  .. -
t— Matio oraz aparat SraLczne. 
„Practi”  z automatem 
na baterię, gdzie zarów­
no światło jak i odleg­
łość regulowane są au­
tomatycznie przez sam 
aparat. Przemysł czecho 
słowacki reprezentowa­
ny jest na naszym ryn­
ku przez dwuobiekty­
wową lustrzankę „Fle- 
xaret”  z obiektywem 
Bellar,

Nasz ro d z im y  p rze m ys ł m ie ć  "d o b ry , m e ta lo w y  
-  z a o p a t r u je  s ię

(n ies te ty , b ra ko w a ło  ich  w e n  W  k o m is ie ,  
w iosn ą , k ie d y  p o p y t n a j Od d a w n a , i  j a k  Ho-
5 5 ‘ K \  : £ £ * '  n " r £  ; « d . n a  p '° .ż n o '. ¡ y ? a -
raz  „S ta r t  B ”  i  „ s ta r t  t r u j ą  n p . k l i e n c i  k r a jo -  
x i ' ’ .  P o  pe w nych  po p ra w  w v c h  la m p  e le k t r o n o -  
kaeh k o n s tru k c y jn y c h  na w y c h  k o p ia r e k ,  a n a ­
sze a p a ra ty  m łodzieżow e
m ogą odegrać pew ną ro -  w e ^ p r z y z w o i ty c h ,  n ie  
lę  na ry n k u , gdzie p rz y -  d r o g ic h  m a s k o w n ic ,  Do­
stępn ie jszą  ceną skutecz- ¿y  ( j0  c ię c ia  p a p ie ró w ,
n i*  IrA n ln iru ia  t a n a ra ta - - . * r  t  ,szczypiec, przeglądaczy 

do filmów itp.
Po to gołemu 
kapelusz?

ALE wiadomo, że Ho 
zrobienia zdjęcia, o- 
prócz aparatu, choćby 
był najlepszy, potrzebne 

błony i papiery foto-

Ja k  co ro k u  w ra z  z 
nastan iem  sezonu, p ó łk i 
sk lep ow e  zaczęły św iecić 
pu s tka m i. B ra k u je  zw łasz 
cza tra d y c y jn ie  b ło n  zw o 
jo w y c h  cza rn o -b ia łych  w  
fo rm a c ie  6 x 9 ,  chociaż i

A M A TO R Ó W  fo to g ra fo ­
w a n ia  je s t w  naszym  
k r a ju  coraz w ię ce j. Na 
m ię dzyn a ro do w ych  i  k ra  
Jow ych kon ku rsa ch  fo ­
to g r a f ii  n ie  ty lk o  nasi 
zaw odow i fo to g ra fic y  ale 
i  a m a to rzy  odnoszą n ie  
b y le  ja k ie  sukcesy. I  na 
pew no pożyteczne ho bb y , 
Jakim  je s t „ fo to -p s tr y k ” , 
zas łu gu je  na  w iększą 
uw agę ha nd lu .

M. W.

RUNO
LEŚNE
n a  w ag ę .
DEWIZ

ŚWIETNIE obrodziły 
w tym roku grzyby w 
Szczecińskiem. To „grzy­
bne prosperity”  wyko­
rzystuje w całej pełni 
przedsiębiorstwo „Las” . 
Przez stację graniczną 
w  Rzepinie wędrują co­
dziennie transporty 
świeżej kurki, którą 
eksportujemy do NRF 
i  Szwajcarii oraz — via 
Gumieńce i  prom w 
Sassnitz — również do 
Szwecji. Transport jest 
dobrze zorganizowany, 
grzyby z popołudniowe­
go zbioru są sprzeda­
wane np. w Berlinie za­
chodnim czy Hamburgu 
już następnego dnia ra­
no. Eksportujemy po­
nadto kurkę w solance. 
Przewiduje się, że eks­
port grzybów przekro­
czy co najmniej w 100 
proc. plan roczny.

T egorocznym  novum  
e ksp o rto w ym  są owoce 
ró ż y  Rugosa i  C anina, 
k tó re  „L a s "  dostarcza 
w  stan ie  św ieżym  do Ho 
Ia n d ii i Szw ecji. D aw n ie j 
eksp o rto w an o  ow oce róży  
w  stan ie  zam rożonym , 
co w p ły w a ło  u je m n ie  na 
ic h  jakość. Szczecińskie 
prze ds ięb io rs tw o  dostar­
czy ło  ju ż  35 to n  ró ży  Ru­
gosa z w łasnych p la n ta ­
c j i ,  z loka lizo w an ych  w  
Szczecinie — D ąb iu  i  w  
N ow ogardz ie . 200 to n  ró­
ży  Can ina w ye ksp o rtu je  
ę.Las”  w spó ln ie  z w ro c ­
ła w s k im  kon trah en te m . 
Owoce róży  używ ane ss 
w  p rzem yśle  fa rm aceu­
tyczn ym  i  spożyw czym ., 
do w ita m in izo w a n ia  le­
ków . p ro d u k c ji orzeźwia- 
ją cych  d ra żete k i  zup.

Jedną z najpoważniej 
szych pozycji listy eks­
portowej szczecińskiego 
„Lasu”  jest również dzi 
czyzna. W tym roku 
sprzedaliśmy 200 ton 
mrożonej dziczyzny, w 
tym w samym tylko 
wrześniu — 120 ton.
Odbiorcami są Szwedzi. 
N iemcy, Francja i 
Szwajcaria. (ZAP)

dobne k ło p o ty  w ys tęp u ­
ją  z na byc iem  p a p ie ró w  
fo to g ra f icznych i 

B yd go sk ie  Z a k ła d y  F o ­
toche m iczn e  u ru c h o m iły  
ju ż  p ro d u k c ję  pa p ie ró w  
b a rw n ych . Dobrze b y ło ­
by , a b y  b ra tn ie  Warsizaw 
s k ie  Z a k ła d y  Fotoche­
m iczne p rz e ja w iły  ana­
log iczne  chę c i w  rozpo­
częciu p ro d u k c ji b ło n  do 
fo to g ra f i i  ko lo ro w e j, bo 
co po pap ie rach, skoro  
ch ro n iczn ie  b ra k u je  błon?

Był statyw -  
nie ma statywu!

TO wcale nie cąarno-
księska sztuka. WZFO 
wypuściły swego czasu 
próbną partię statywów, 
po czym zapadła głu­
cha, trwająca do dziś 
cisza. Jeśli ktoś chce

Wizyta w Szczecińskiej 
Fabryce Sprzętu 

Elektrotechnicznego
I  SEKRETARZ Ko- brykę Urządzeń Bu- 

mitetu Miejskiego PZPR dowlanych, przy ul. San 
Stanisław BARTCZAK tockiej. 
interesuje się przemy-

Więcej
światła

Starówki

NA NASZYM ZDJĘCIU: 1 sekretarz 
KM PZPR Stanisław BARTCZAK w to­
warzystwie dyrektora zakładu mgr inż. 
Jana MARKOWSKI EGO, kierownika Wy 
działu Ekonomicznego KM PZPR inż. Sła 
womira SADOWSKI EGO i sekretarza Ko 
mitetu Zakładowego Bolesława PRĘDKIE 
GO, ogląda rurki przeznaczone na elemen 
ty grzejne. (wit)

NA Starym Mieś­
cie znikną już nie 
długo przysłowiowe 
„egipskie ciemności” . 
Miejskie Przedsiębior 
stwo Robót Drogo­
wych, które wykonu 
je uliczne prace 
oświetleniowe, otrzy­
mało nareszcie kabel 
elektryczny, który o- 
becnie podłącza się 
do blisko 50 latarń, 
które ustawiono ostat 
nio w rejonie Starów 
ki.

NA ZDJĘCIU: elek 
tryk brygady oświe­
tleniowej MPRD — 
Aleksander MORAW 
SKI podczas instalo­
wania jarzeniówki 
na ul. Staromłyń­
skiej. (kg)

fot. S. Cieślak

słem. Dla zapoznania 
się z poszczególnymi 
szczecińskimi zakładami 
postanowił złożyć wizy­
ty  w Podstawowych Or­
ganizacjach Partyjnych.

Pierwszym zakładem 
odwiedzonym przez I  se 
kretarza KM była Szcze 
cińska Fabryka Sprzętu 
Elektrotechnicznego. Ten 
niewielki — jak na 
szczecińskie stosunki — 
zakład ma poważne kon 
takty z odbiorcami w 
kraju i za granicą. Pro­
dukowane przez fabry­
kę elementy grzejne wy 
soko cenione są na eu­
ropejskim rynku. W o- 
statnich latach zakład 
uległ rozbudowie i mo­
dernizacji. Mimo to kie­
rownictwo gospodarcze 
i partyjne fabryki w i­
dzi wiele braków i nie­
dociągnięć, które w co­
dziennej pracy stara się 
usunąć.

PO POŁUDNIU St. Bart 
czak w  towarzystwie dy 
rektora Zakładów, •:
J. Żarskiego, głównego 
konstruktora, inż. Kwiet 
nia i sekretarza K. Z. 
PZPR. Milaszewskiego, 
zwiedził szczecińską Fa

RĄBKA TAJEMNICY 
U C H Y L IM Y  JU Ż  

NIEDŁUGO
ROZMOWA Z PREZESEM SZCZECIŃSKIEGO 

ODDZIAŁU SARP — ARCHITEKTEM 
BOHDANEM SKŁODOWSKIM

— „UMIERAMY” z ciekawości jak roz­
strzygną się losy placu Żołnierza. W jakim 
stadium jest konkurs na projekt zabudowy 
ogłoszony przez SARP?

— Do 16 września br. nadeszły już wszystkie 
prace. Jest ich 8. Trzy od architektów szczeciń­
skich, pozostałe z Warszawy, Poznania, Gdań­
ska, Krakowa i Wrocławia. Sędzia-referent kon­
kursu arch. St. PUTOWSKI i sekretarz arch. 
St. LATOUR sprawdzają, czy nadesłane projek­
ty są zgodne z wytycznymi w  zakresie kubatu 
ry i wskaźników techniczno-ekonomicznych.

— Kiedy 
kursu?

nastąpi rozstrzygnięcie kon

— Oprócz wyżej już wymienionych: prezes 
Zarządu Głównego SARP arch. T. PTASZYC- 
K I, naczelny architekt Warszawy arch. A. CI­
BOROWSKI, prezes warszawskiego oddziału 
SARP arch. MARCZEWSKI i nasz szczeciński 
arch. A. KORZENIOWSKI.

— Czy nic uchyli pan rąbka tajemnicy 
na temat szczegółów projektów?

— To niestety niemożliwe przed rozstrzygnię­
ciem konkursu. Mogę jednak zapewnić, że 
wszystkie prace będą udostępnione zaintereso­
wanym. 15 października otwieramy w Zamku 
regionalny pokaz projektów. Konkurs na za­
budowę placu Żołnierza będzie jednym z dzia­
łów wystawy.

— A co zobaczymy poza tym?
—i Przygotowujemy makiety i rysunki cie­

kawszych projektów, które są aktualnie budo­
wane, lub zostaną zrealizowane w najbliższych 
latach. Na przykład zabudowa Alei Wojska 
Polskiego oraz sporo pojedynczych budynków 
od wysokości 8 do 10 kondygnacji, które staną 
przy ulicach: Świerczewskiego, Jaromira, 
M. Buczka. Pokażemy również kilka projektów 
typowanych do corocznych ' nagród KBUA 
(wśród nich jest i Stare Miasto w Stargardzie). 
Z terenu województwa na wystawie znajdą się: 
'Hiedle Grunwaldzkie w Świnoujściu, budow- 

'ctwo niemieszkalne w ośrodkach wczaso­
wych oraz k ilka projektów powtarzalnych 
z osiedli wiejskich.

— Pierwsze posiedzenie ju ry  przewidziane 
jest w początkach przyszłego miesiąca.

— Jaki jest skład zespołu sędziowskiego?

—- Dziękujemy, 
kamy.

Z niecierpliwością cze-

Hozmawiała: KB



¿STRONA — KURTEK

PLISOWANIE

.ARTYSTYCZNE CEROWANIE

ODŚWIEŻANIE I  PRZERÓBKI KAPE­
LUSZY damskich i męskich oraz 
wykonywanie nowych kapeluszy

W  p u n kc ie  
u s łu g o w y m

Sp. Pracy Krawieckiej

„Elegancja“
Szczecin, Pocztowa 34.

TxjwUidtmiMiiC

BIURO ZBYTU DREW NA W SZCZECINIE 

zawiadamia,

że  w związku z inwentaryzacją roczną 

SKŁAD HANDLOWY BZD NR 1 PRZY UL. 1 MAJA 6/9

BĘDZIE NIECZYNNY

w dniach od 27. IX . — 14. X. br.

W dniu 23. IX . 1962 r. zmarł po długiej chorobie 
nasz emerytowany pracownik

Bogum ił
Zabielski

' o czym zawiadamiają

DYREKCJA I  RADA ZAKŁADOWA 
SKŁADNICY ARTYKUŁÓW 

ROLNYCH 
SZCZECIN

7711-G

¿OGŁOSZENIA
1 = -------- e L w in jv

EÏÂMKÂ1 O fe r ty  składać: B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  765.

7711-G

M A T E M A T Y K  udz ie la 
le k c ji.  Zakres szkoły 
ś red n ie j i  w yższej. Bo 
gusław a 43 m  l l .

7712-G
M A S ZY N Ę  e le k tryczn ą  
do podnoszenia oczek, 
kup ię . W iadom ość: Szcze : 
c in , N a ru to w icza  6 m ' 
6. 7718-GPEEEJ

ZA JM Ę  się dz ieck iem  
w e w łasn ym  dom u, te l. 
43-335. 7713-G

UBIJACZT7Ę c u k ie rn i - 1 
czą, try b o w ą , s ilną , ku  
p ię. S k iba  Zdz is ław , Po 
znań 4, u l.  K o s trz y ń - 
ska 2. 7578-GPOMOC dom ow a do­

chodząca, po trzebna . 
D obre  w a ru n k i. C u r ii 
S k ło do w sk ie j 19, te l. 
706-21. 7714-G

B E C Z K I ś le d z ió w k i w 
d o b rym  stanie, w zg lę d­
n ie  beczk i po  moszczu, 
kup ię . M a łkow sk ieg o  17 
m  10. 7719-G

PO SZU KU JĘ pożyczk i 
■w w ysokości 50 000 z ł, ! 
lu b  w sp ó ln ika  do dob­
rze prosperu jącego 
przedsięb iorstw a. O fe r­
ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p lac H o łd u  P ru s k ie g o . 
8 n r  760. 7715-G

\sm nzn
KR O W Ę c ie lną , sprze­
dam . M ie rzyn , ko lo n ia  
2. 7720-G

W O Z  osobow y m ało­
litra ż o w y , ta n io  sprze­
dam . Szczecin, S ko l- 
w in , u l.  A r ty le ry js k a  
26. 7721-G

M AM  koncesję na 
przeds ięb iors tw o budów  
lane, posiadam  c ią g n ik  
z przyczepam i. O czeku­
ję  p ro p o zyc ji. O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoroeń, p lac 
H ołdu P rusk ie go  8 n r  
761. 7716-G

SAM O CH ÓD  osobow y 
Dodge, sprzedam . Stan 
d o b ry , u l. K ap ita ńska  
4 m  11. 7722-G

P IA N IN O  sprzedam, 
te l. 43-984.

7723-GRilERUCHOMOSClI
1M>MS& Jednorodzinny 

Pogodnie, sprzedam ,.

JA W Ę  350, sitan b. dob 
r y ; p iln ie  sprzedam. 
B o i, Ś m iałego 20 m  5. 

' J724*G

P IA N IN O  sprzedam. 
B o i. Śm iałego 17 m  15.

7725-G

M A Ł Ą  m ałpkę sprze­
dam . W iadom ość: Ja- 
ro w ita  4 m  1.

7725-G

M O TO C Y K L MZE-250, 
-y  i  W  FM , sprze­

dam. B o i. Ś m iałego 11 
3. 7727-G

MOTOROW ER „K o m a r”  
ta n io  sprzedam. M a te j­
k i  28 m  10, Szczecin.

7728-G

JA W Ę  250, s ta ry  typ , 
sprzedam . Cena 7 OOÓ 
zł. A l.  P o w stańców  30 
m  20, od godz. 16.

7729-G

MORALE
345-49. 7730-G

4 PO KO JE, 70 m  kw .
w yg o d y , Ś ródm ieście 
zam ien ię na m nie jsze 
na Pogodn ie, te l.  347-02, 
godz. 9—14.

7731-G

D Y R E K C JA  PA ŃS TW O  
W EGO OŚRO DKA W Y ­
CHOW AW CZEGO w
Szczecinie poszuku je  po 
k o i sub loka to rsk ich  d la  
m łodz ieży p ra cu ją ce j w  
tu t .  ośrodku w  Szcze­
c in ie . P ła tne  z g ó ry  za 
3 m iesiące. T e le fon  
86-68. 7703-G

P O L S K I — „C zy  to  Jest m i­
łość” ? g. 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — s,D am y J 
h u za ry ”  g. 18.
O P E R E TK A  — „S w ob od ny  
w ia t r ”  g. 19.15.
C YR K „G R Y F «  — A l.  M . BUCW 
ka  — g. 19.

IZ32231
KOSM OS — „W ie lk a  w o jn a "  
g. 9, 12, 15, 18, 21 — w ł. - f r .  — 
od la t  18 — panoram , (środa 
1 czw arte k ).
D E L F IN  — „F ra n cu zka  I m i­
łość”  g. 9.30, 12, 14.15, 17.30,
20.30 — fra n c . — od la t  18 
(środa 1 czw artek).
B A Ł T Y K  — „S p ó źn ie n i prze­
c h o d n ie " g. 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — po i. — Od la t  16 
(środa i  czw arte k ). 
OGRODOW E — „S e k re ta rz  
R e jko m u ”  g. 19.45 — radź. 
TEN IS O W E — „P ie śń  p u rp u ­
row ego k w ia tu "  g. 19.30 — 
szw edzki.
P O LO N IA  — „ K a n a ł"  g. 13.30, 
16, 18.15, 20.30 — p o i. — Od la t 
14; czw a rte k : „S za tan  z 7 k ia  
s y "  g. 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 
— po i. — od la t  10.
P IO N IE R  — „80 dn i L u m u m - 
b y ”  g. 15.30, 17 — pbL — od 
la t  7 „P oże gn an ia ”  g. 18.30,
20.30 — po i. — od la t  18; 
c zw a rte k : „S zew czyk  K o p y t­
k o ”  g. 9.30 — „ Ire n a  do do­
m u”  g. 10.30, 12.45, 15 — „80 
d n i L u m u m b y ”  g. 17.15 — „P i 
g u łk i d la  A u re l i i ”  g. 18.30,
20.30 — po i. — od la t  18. 
M U Z A  (P om orzany) — „S z m in  
ka  do us t”  g. 18, 20 — w ł. — 
Od la t  16.
PR O M IE Ń  — „S k a rb  kap itan a  
M arten sa ”  g. 16 — „R o zs ta ­
n ie ”  g. 18. 20 — po i. —  od la t  
18.
M A R S  — „G o d z in y  n a d z ie l"  
g. 18, 20.15 — po i. — od la t  18. 
F A L A  — „U rze czon a”  g. 18, 
20.15 -  U SA — od la t  18. 
ECHQ (K rzeko w o ) — „C z e k a j

na m n ie ”  g. 18, 20 rad ź . e*
od la t  16.
M E W A  (Zelechow o) — „D z ie ń  
pow szedn i”  g. 18 20 ts  N R D  — 
od la t  12.
Ś W IT  (S ko lw ln )  — „M ło d z ie ń ­
cza m iło ś ć " g. t8. 20 — ja p . — 
od ła t  16 — panoram . 
Ż e g l a r z  (G o jęc ino) — „J a ­
dą goście. Jadą" g. 16.30, 18.36, 
20.30 — po i. — od  la t  18. 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„ I  ty  zostaniesz In d ia n in e m ”  
g. 15.30. 17.30, 19.30 — po i. — 
od la t  9.
P R Z Y JA Z N  (D ąb ie ) — „M ś c i­
c ie l z L a ra m ie ”  g. 18, 20 —
U SA — od la t  18 — panoram , 
H U T N IK  (S to łczyn ) — „C a s i- 
no  de P a r ls "  g. 18, 20.15 — 
fran c . — od la t  16 — pano­
ram iczny.
B A J K A  (P o lice ) — „E w a  chce 
spać" g. 18, 20 — po i. —  od 
la t 18.
I M A J  (Żydów ce) — „M iło ś ć  
w g ó rach ”  g. 17, 19, 21 — cze 
sk i — od la t  14 — panoram . 
M A R Z E N IE  (W ie lgow o)

F O T O P LA S TY K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „B o m b a j"  — K a ra - 
c z i"  g. 10—21.

KLUBV
TPPR  — W o j. P o l. 66 -  f i lm ' 
„P rzeży łem  sw o ją  śm ie rć ”  g. 
18, 20 — czeski.
G A R N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 — w y k ła d  „ K u l tu r a  
n ie m iecka, je j  w a rto ść  i  od­
pow iedz ia lność za losy  N ie -

N O T  — W o j. P o l. 67 — czyn­
n y  od g. 12.
Ł Ą C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 
— „S p o tk a n ie  p rz y  b ry d ż u ”  
g. 18.

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io ­
w ieczna sz tu ka  po m orska, re 
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c iń sk ich  g. 9—15.

C B W A  — S ta rom łyńska  27 — 
m a la rs tw o , g ra fik a  i  rysun ek  
E. C hm ie le w sk ie j. J . C hm ie­
lew sk ieg o  1 M . P u rczyń sk ieg o 
g. 9-15.

W A Ł Y  CHRO BREGO 3 — w y ­
s ta w y  m orsk ie , p rzy ro d a , a r ­
cheologia g . 9—15.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
m a la rs tw o  Z . Szum ana g. U .

Z A M E K  — m a la rs tw o  T . E y­
sym onta 1 g ra fik a  W . M azusia 
g. 11—18.

K L U B  M P iK  — W o j. Po i. 2 — 
w ys ta w a  E. W itko w sk ie g o  g. 
10- 21.

SIPITALE

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św . W o jc iech a 7.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po l. 72 — g. 18—

wm m m
N R  46 — W ie lka  17 — te l. 
422-48.
N R  48 — Le le w e la  1 — te l. 
728-24.

A p te ka  n r  10 — (G lin k i), ap te­
ka n r  11 — (D ąb ie  Szczeciń­
sk ie ), ap te ka  n r  12 — (F o d ju -  
chy).

PO ŁTO R A  p o ko ju  *  
ku ch n ią , f ro n t,  samo­
dzie lne , po  rem oncie, 
zam ien ię na dw a po ko ­
je  z now ego bu do w nic­
tw a  w  Ś ródm ieściu. Wa 
ru n k i do  uzgodn ien ia . 
C hodkiew icza 9 m  4a.

7733-G

D W Ó CH  panów  poszu­
k u je  p o ko ju , te l.  446-23, 
po godz. 16.

7734-G

D O M EK, w łasność, 3 po 
k o ję  z ku ch n ią , ogród, 
m ożliw o ść h o d o w li w  
S ko lw in ie , u l. G ó rn icza 
49, zam ien ię na 2 poko­
je  z k u ch n ią  w  Szcze­
c in ie , o fic y n a  w y k lu ­
czona. 7740-0

z p o k o j e , kuch n ia , 
łaz ie nka . Pogodno, ple 
ce, zam ien ię  na 2,1/2 
lu b  3 z c e n tra ln ym  
og rzew an iem , te l. 711-32 

7735-G

M IE S Z K A N IE  3 po ko jo  
w e, 70 m  k w ., łaz ienka , 

T c .o „  Ś ródm ieście, za­
m ie n ię  na 3 poko je , 
te l. 345-86. 7736-G

D U ŻY  p o kó j, kuch n ia , 
c.o., w yg o d y , og ród , za 
m ie n ię  ną m nie jsze  z 
p iecem . W iadom ość: u l. 
W ie lkop o lska  25 m  16a.

7737-G

M IE S Z K A N IE  2-pokO jo 
w e, (w  do m ku), 2 chle­
w y , ogród, zam ien ię na 
2,1/2 p o k o ju  w  Ś ród­
m ieśc iu . Gum leńce. 
O lsztyńska 13 m 1.

7739-G

M IE S Z K A N IE  2,1/2 po­
k o ju , zam ien ię na  1 po 
k ó j z k u ch n ią  lu b  1,1/2. 
K ras iń sk ieg o  77 m  11, 
I I I  p., w iadom ość od 
17—19. 7739-G

2 PO KO JE , kuch n ia , 
zam ien ię na po kó j, 
ku ch n ia , (p a rte r  w y k lu  
czony), M arc ina  13 m 
10 (Niebuszewo).

T741-G

W Y N A JM Ę  p o kó j dw cm  
•kaw alerom , te l. 470-01, 
w ew n . 976. 7742-G

M ŁO D Y  na uko w iec  (sa­
m o tn y ) poszuku je  po­
k o ju  sub loka to rsk ieg o  
— n a jc h ę tn ie j w  Ś ród­
m ieśc iu , lu b  na Po­
godn ie. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk iego 8 n r  766.

774S-G

W Y N A JM Ę  p o kó j pa­
nu . G łębok ie , Zegad ło­
w icza  18 m  l .

7744-G

K A W A L E R K Ę  zam ienię 
na po kó j z kuch n ią , 
w a ru n k i b. dobre. Zgło 
rżen ia  na n r  te l. 345*78, 
w  godz. od 12—17.

7745-G

M IE S Z K A N IE  w  w i ll i ,  
4-poko jow e, duże. za­
m ie n ię  na 3-poko jow e 
z łaz ienką , te l. 420-00.

7748-G

M A R Y N A R Z  z żoną po 
szuku je  p o k o ju  sublo­
ka to rsk ieg o , te l. 36-197 
(cały. dSŁień), 7732* G

P A N  poszuku je  po ko ju  
w  Śródm ieściu. O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, p łac 
H o łd u  P rusk ie go  8 hr 
764. 7747-G

3-PO KOJO W E, k o m fo r­
to w e  m ieszkan ie w  
K ło d zku , zam ien ię na 
sam odzielne, p o kó j z 
ku ch n ią  w  Szczecinie 
lu b  trz yp o ko jo w e —W ar 
szów, Św inou jśc ie . W ia 
dom ość; M ię dzyzd ro je ,

C u r ii S k ło d o w sk ie j 18, 
W PH S — d y re k to r .

7748-G

S T U D E N T K A  poszuku­
je  p o k o ju  su b lo ka to r­
skiego. Zgłoszen ia : Ja- 
ro w ita  10 rn 7E.

7749-G

PR ZY JM Ę  m aryna rza  
p ływ a ją ceg o  na sam o­
d z ie ln y  po kó j z c.o. 
Szczecin, św . K in g i  14, 
ko ń co w y  p rzys ta ne k  8.

7750-G

3 PO KO JE, w yg o d y , w  
K o sza lin ie , zam ien ię na 
2 po ko je  w  Szczecinie. 
Szczecin, B e jzym a 14 
m 17. 7751-G

P O SZU KU JĘ po ko ju
sub loka to rsk ieg o , n a j­
ch ę tn ie j za ko re p e ty ­
cje. 5-go L ip ca  4 m 14.

7752-G

2 PO KO JE , kuch n ia , 
w sze lk ie  w ygo dy , p ie ­
ce, now e b u do w n ic tw o , 
zam ien ię  na rów no rzęd 
ne z c.o., ty lk o  z pra­
co w n ik ie m  F a b ry k i M o 
to c y k li.  S praw a do  uz­
godn ien ia . O fe r ty , B iu ­
ro  Ogłoszeń; p lac H o ł­
du P rusk ie go  8 n r  759.

7753-G

2 PO KO JE, m ałe , za­
m ie n ię  na 3 poko je . 
U l. K . M ia rk i 7 m 14.

7754-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
in w a lid z k ą , roczny b i­
le t  tra m w a jo w y , le g i­
ty m a c ję  ubezpieczenio­
w ą na nazw isko M ie­
czys ław  Le nk .

7755-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
s łużbow ą , w yda ną przez
P ro k u ra tu rę  W ojew ódz 
ką w  Szczecinie na naz 

isko  B ron is ław  T o r.
7756-G

ZG U BIO N O przepustkę
Z a k ła d ó w  M ięsnych na 
nazw isko  H e n ry k  K oz-
łow sk i. 7757-G

ZG U BIO N O 2 k a r ty  ro
w erow e na nazw iska :
Leonarda i Eugeniusz
Rzeczyccy. 7758*G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
k o le jo w ą  n r  1753 na 
nazw isko Jan ina  K rz y -  
wonos, w yda ną  przez 
Prez. P R N  w  Łobezie.

7759-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
s tudencką na nazw isko 
M aka r. 7760-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
ubezp ieczeniow ą na naz 
w isko  Jan C ha j rew łez.

7761-G

GLOBULKI

♦  skuteczne, n ie ­
szkod liw e , ła tw e  
w  stosow aniu

♦  ta n ie  — zapobie­
ga ją  c iąży

♦  1 pud. — 10 szt.
7 zł.

♦  D o nabycia 
w  aptekach 
drogeriach

k ioska ch „R U C H U ” .
4601-K

¿Pr a c o w n ic y  1
>— /urtzuJóurcuu,*

FRYZJER MĘSKI potrzebny. Szczecin, 
Kr. Jadwigi 38, Zakład fryzjerski.

7710-G

KIEROWNIKA ADMINISTRACJI DO­
MÓW z rodziną, (członek rodziny będzie 
pełnił funkcję dozorcy), od kierownika 
wymagane wykształcenie średnie. Miesz­
kanie służbowe zapewnione. TECH­
NIKA C. O.. wykształcenie tech­
niczne, zatrudni Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych Szczecin-Śródmie­
ście nr 2. Kandydaci mogą się zgłaszać 
codziennie do Dzielnicowego zarządu Bu­
dynków Mieszk. nr 2, ul. L. Heyki 23.

4763-K

ST. TECHNIKA do rozliczeń budów, 
TECHNIKA NORMOWANIA, 2 KIEROW­
NIKÓW BUDÓW na pow. Choszczno 
i pow. Kamień Pom., 2 MAJSTRÓW BU­
DOWLANYCH na pow. Choszczno, KIE­
ROWNIKA ROBÓT SANITARNYCH 
i elektrycznych, 6 MURARZY na pow. 
Kamień Pom., INSPEKTORA BHP, 
przyjmie do pracy Zakład Budowlano- 
Montażowy przy WZGS „Samopomoc 
Chłopska” w Szczecinie, ul. Dworcowa 2 
(pokój nr 6). 4762-K

ZAOPATRZENIOWCA, (może być kobie­
ta), zatrudni Frzedsięb. Jajczarsko-Dro- 
b arskie w Szczecinie, ul. Kaszubska 5 
I I I  p., pokój 22. Wymagane wykształce­
nie średnie. 4761-G

MURARZA, ZDUNA, STOLARZY, ŚLU­
SARZY — HYDRAULIKÓW, CIEŚLI I 
ELEKTRYKA, przyjmie od zaraz PSS 
„Robotnik” w Szczecinie, Jedn. Narodo­
wej 37, pokój 23. 4742-K

KIEROWNIKA STOLARNI, wymagane 
wykształcenie średnie i  kilkuletnia pra­
ktyka, zatrudni natychmiast Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej, 
Szczecin-Dąbie, ul. Miła 1. Wynagrodze­
nie 2 500 zł. Bliższych informacji udziela 
dział kadr, tel. 32-441. 4735-K

20 ŚLUSARZY, którzy po rocznej pracy 
w warsztacie mogą zostać zatrudnieni na
parowozie, 10 robotników do obrządzania 
parowozów i 10 kierowców samochodu 
z I lub II kat. prawa jazdy, przyjmie Od­
dział Trakcji w Szczecinie. Warunki do 
omówienia na miejscu. Informacji udziela 
PKP. Oddział Trakcji w Szczecinie, ul. 
Czarnieckiego nr 8 ,1 piętro, pokój nr 7.

4714-K

KIEROWNIKA SKLEPU DEWOCYJNE- 
GO w Szczecinie, o wysokich kwalifika­
cjach i z odpowiednią praktyką — zatrud­
nimy od zaraz. Oferty wraz z życiorysem 
i odpisami świadectw prosimy kierować: 
Warszawa, Poczta Główna, skrytka pocz­
towa 471, ' 4741-K

TELEWIZJA
PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.43 — pro g ram  d n ia , k ro n l 
ka  szczecińska, i? — w id o w i*  
sko  XV dla  «Uleci „K u b a  
18.20 — „O n i w id z ie li św ia t ’ , 
18.55 — wszech nies T V  „F o d -  
róż w  p rze s trze n i” , 19.30 — 
d z ie n n ik  T V , 20.05 -  te le tu r ­
n ie j „ K ó łk o  i k rz y ż y k ” , 20.35
— m agazyn ak tua ln ośc i ze
św ia ta  „P e ry s k o p " , 21.15 —

W arszaw ska Jesień” , w ystęp ' 
b a le tu  rad z ie ck ieg o, 22 — 
os ta tn ie  w iadom ości, 22.05 -*> 
D O BR AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 — f i lm  „W y b u c h ” . ” '.45
— w id o w isko  d la  dz iec i od la t  
10. 17.30 — aport. 19 50 — po­
z d ro w ie n ia  TV  rizteę ięęe j, 20
— „S p o tk a n ie  w  B e r lin ie ” , 
20 40 — prognoza pogody, k ro  
n ika . przeg ląd  w yda rze ń , 21 —
— „P ara da po p u la rn ych  m elo­
d i i ” , 22 — s y lw e tk i a k to ró w  
„A n n e k a th r in  B u e rge r” , 22.35
—  „O lim p ia d a  R zym  — To* 
k io ” , 23.05 — k ro n ik a .

C Z W A R T E K

10.50 — g im n a s tyka  d la
w szys tk ich . 11 — k ro n ik a ,
11.15 „L a  Palom a — ade” , 
12.30 — „ D y l  S o w izd rza ł” , 12.45
— f i lm  węg. „U c ie c z k a ” . 13.30
— test, 14.30 — f i lm  „K a p e ­
lusz gangste ra” . 17 — „M a g a ­
zyn  c ieka w oste k n a uko w ych  
I te ch n iczn ych ", 19.15 — spo rt, 
19.40 — tys iąc  w iadom ości T V , 
19.50 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 20 — „C o n te rg a n ” , 
20.25 — prognoza pogody, k ro  
n ika . przegląd w yda rze ń , 21
— w id o w isko  TV  „K ła m s tw o
po p ła ca ". 22.20 — „C o  się z 
nam i s ta ło " , 22.45 — ..M a ły
k o n ce rt w ie c z o rn y " , 23.05 — 
k ro n ik a .

ÍGEEZZ31

S ZC ZE C IN ; 16.05 — m uzyka , 
16.20 — spo rtow e  rozm aito śc i,
16 40 — „U s łu g i I d la  kogo ’ .
17 — m elod ie  ze sceny i e k ra  
nu , 17.30 — przegląd a k tu a l­
ności W ybrzeża. 17.50 — ko ­
m en ta rz  a k tu a ln y , 18 — „E r ia  
re  hum am im  est” . 18.30 — fe ­
lie to n  J . M icha lsk iego.

W A R S Z A W A : 13.45 — „P od  
niebem  P a ryża” . 14.30 — „M ó  
w i te c h n ik a ” , 14.45 — d la  dz ie  
c i „B łę k itn a  sz ta fe ta” . 15.30 — 
d la  dz iec i „P o d ró ż  bez b ile ­
t u ” , 18.45 — „W  gąszczu prze­
pisów ” . 19.05 — m uzyka t a k ­
tu a lno śc i. 19.30 s łuch ow isko  
„P o r t r e t ” , ,20.30 — fe lie to n  m u 
zyezny J. W a ld o rffa . 21 — z 
k ra ju  I ze św ia ta . 22 10 — .Od 
p o w ied z i z różnych szu fla d ” , 
22.30 — w ieczo rn y  k o n ce rt ka ­
m e ra ln y . 22.53 — m uzyka roz 
r vw kow a .

l a m í
■ r S R S N O W E  i

B A R L IN E K  (S to lica ) — „D o m  
bez o k ie n ”  — poi.

B A N IE  (S zaro tka) — „J a k  za­
b ić  starszą pa n ią ”  — ang. 
C H O JN A (Ju trzen ka ) — „P o ­
p ió ł i d ia m e n t”  — po l. 
C H O SZC ZNO  (Znicz) — „C za r 
na C arm en”  — U SA.
DĘBN O (P rzedw iośnie) — „C e ­
lu lo za ”  — po l.
G R YF IC E (C a p ito l)  — „Ś lu b y  
k a w a le rs k ie " — radź. 
GRYFINC (G ry f)  — „S a lw a  
o św ic ie " — radź.
G O LE N IÓ W  (W is ła) — ,.M a­
le ń ka ”  - -  bu łg .
K A M IE Ń  PO M O R S KI (F rega­
ta ) — „K rz y ż a c y ”  — po l. — 
(Z d ro jow e ) — „W  k ra in ie  bob­
r ó w "  i  „W in c h e s te r  73”  — 
USA.
L IP IA N Y  (W iedza) — „J a k o - 
bow sky  i p u łk o w n ik ”  — U SA. 
ŁO B E Z  (Rega) -  „T a h i t i ' !  — 
fra n c .
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )
— „N o c n y  gość" — czeski — 
panoram .
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „P o d  
gw iazdą fr y g i js k ą ”  - *  po l. 
M ASZE W O  (P iast) -  „S trz a ł 
na bagnach”  — fiń s k i.  
N O W O G AR D  (O rzeł) -  ,-,Ostat 
n ie  a k o rd y ”  — USA.
P Ł O T Y  (Jedność) — „N ó ż  w  
w odzie”  — po l.
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — „N a  psa 
u ro k "  — USA.
PY R ZY C E  (R o bo tn ik ) — „O s ta t 
n i e tap ”  — po l.
RESKO (G w iazda) — „Ś w ia ­
dectw o uro dze n ia ”  — po l. 
STA R G A R D  (D a r) — „X -25 
w zyw a ”  — ju g . — pa no ram . 
(Ina ) — „ B ia ły  s ze jk " — w ł. 
ŚW IN O U JŚ C IE  (R yb ak) -  
„Pożegnan ie  z b ro n ią ”  — U SA 
(P om o rza n in ) — „M ilc zą ce  ś la ­
d y "  — po l.
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  O ko)
— „Z ła m a n a  s trza ła ” .
W O L IN  (Tęcza) -  „T a m a n ­
go”  fran c .
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id )  — 
„K o b ie ta  w  s z la fro k u ”  — 

ang.



N r i n  (56471 KURIER — STRONA! 5

4  z ło te  m ed a le  w  G a -P a

„JUNAKI“ zdały 
najtrudniejszy egzamin

J A K  N A L E Ż Y  O C EN IC  W YSTĘP E K IP Y  M OTORO­
W EJ S ZC ZEC IŃ SK IEG O  „J U N A K A ”  N A  M IĘ D Z Y ­
N AR O D O W EJ SZESC IO D N IO W C E W  G A R M IS C H  
P A R T E N K IR C H E N ? OD TEG O  P Y T A N IA  ROZPO­
C Z Y N A M Y  ROZM OW Ę Z  G ŁÓ W N Y M  K O N S T R U K ­
TOREM  „J U N A K A ”  IN Z . A N D R Z E JE M  K A Z U B Ą .

— W  Ga-Pa rep re zen to ­
w a ły  nas cz te ry  m aszyny. 
W szystk ie  zda ły  św ie tn ie  
egzam in. U ko ń c z y ły  tru d ­
n y  kon ku rs . W ra ca ją  ze 
z ło ty m i m ed a lam i, k tó re  
d la  za w o d n ikó w  i  m o to ró w  
są n a jw yższym  odznacze­
n ie m . Sześc lodniów ka s ta­
w ia  przed m o to ra m i og rop t 
ne w ym o g i. W  c iągu p ię ­
c iu  d n i m aszyny prze by­
w a ją  ponad 1 800 k m  tra ­
sy, po dz ie lon e j na ca ły  
szereg o d c in k ó w  obserw o­
w an ych , na k tó ry c h  od by­
w a ją  się p rze różne sp ra w ­
dz iany. O s ta tn i, szósty 
dzień zaw o dó w  je s t Jed­
na k  n a jb a rd z ie j m ęczący. 
O dbyw a s ię  tzw . w yśc ig  
g o dz in ny  i  d la  każde j k la ­
sy m aszyn ok re ś lo n y  jes t 
l im i t  p rze c ię tn e j szybkości. 
P rzyk ła d o w o  „ J u n a k i”  w  
go dz in ne j jeżdz ie m us ia ły  
uzyskać średnią prędkość 
90 km  na godzinę. T rzeba 
brać pod uw agę fa k t,  te  
m aszyny m a ją  ju ż  za sobą 
c iężk ie  p ró b y , a n ie  w o l­
no  w y m ie n ia ć  żadnych 
części.

„ J u n io r “
BROSZCZAK  
wygrał ROWER
„ K u r ie r a “

N A  PL. L U M U M B Y  od by­
ł y  się w czo ra j po po łud n iu  
zaw ody k o la rsk ie  organ izo  
w ane przez W K Z Z , K . 3. 
O gn iw o i  „ K u r ie r ” . W w y ­
ścigach d la  dzieci i  m łodz ie  
ży  w zię ło ud z ia ł ponad 200 
dziew cząt 1 chłopców .

N a jc ieka w szą k o n k u re n ­
c ją  b y ły  p o je d y n k i w  k a ­
te g o rii U —12 la t. C zw órka 
f in a lis tó w : Zb. Broszczak — 
syn  by łego uczestn ika  T o u r 
de Pologne, A n d rze j K o w a l­
s k i, W ojciech N a lew a j 1 A n 
d r ie j  K ę dz io rsk i rozegrała 
f in a ł, w  k tó ry m  g łów ną na­
grodą b y ł r o w e r u fu n d o w a ­
n y  przez „K u r ie r  Szczeciń­
s k i” . W ygra ł Broszczak.

N a jp rzy jem n ie jsze  b y ły  
Jednak w yśc ig i „m a lu c h ó w ”  
k tó rz y  w yka za li na jw ię ce j 
a m b ic ji i  zaciętości.

W SZYSCY uczestn icy  o- 
t r z y m a li pa m ią tko w e  p ro ­
porce, żetony, a p ięćdziesię 
c iu  spośród n ich  — nagrody 
u fun do w a ne przez: Z w . Za­
w odow e P raco w n ikó w  Gosp. 
K o m ., B u d o w la n ych , Leś­
n ic tw o , Służbę Zd row ia , 
Spożyw ców, H andlow ców , 
W KZZ.

W  W YŚCIGU SZOSOW YM —
*  C ZESŁAW  ZY G M U N T
•  M A R IA N  C ISZY K

D R U G Ą  im p rezą  ko la rską  
organ izow aną w czo ra j przez 
W K ZZ , O gn iw o i  „ K u r ie r ” , 
b y ł w yśc ig  szosowy d la  m ło 
dzieży na tras ie  to r  k o la r­
s k i — T anow o — to r  — d łu  
gości 37 km .

ZW Y C IĘZC Ą w yśc igu  w  
k a te g o r ii 17—18 la t  zosta ł 
Czesław ZY G M U N T  przed 
M arian em  P A T Y N K Ą  i  I re ­
neuszem  AN D R ZE JK O . W  
k a te g o r ii m łodszych tr iu m ­
fo w a ł uczeń szkoły podsta­
w ow e j n r  60 — M arian  C I­
SZY K. przed Zdzis ław em  
K O C H AN O W IC ZEM  i  Bogu 
stawem  S TA N ISZEW SKIM . 
W szyscy zaw odn icy  o trzy ­
m a li u p o m in k i u fun do w a ne 
przez org an iza to ró w  w yśc i­
gu . (am)

*  *  *
PR ZY o k a z ji in fo rm u je ­

m y , że ch ło pcy  k tó rz y  b ra li 
ud z ia ł we w czora jszym  w y ­
ścigu, mogą się zgłosić dziś 
o godz. 16.3» na to r  k o la r­
s k i do tren e ra  Zb. Zająca 
w  celu uczęszczania na tre ­
n in g i.

azego k lu b u  i  fa b ry k i,  prze 
p ro w a d z im y  szereg ko n su l 
ta c jl.

W A R TO  dodać, że s ta r­
to w a li o n i na m aszynach 
spe c ja ln ie  p rzyg o to w yw a ­
n ych  przez fa b ry k ę , co 
zresztą Jest p rzy ję te  w  ca­
łe j Eu rop ie . Będz iem y się 
s ta ra li u n ikn ą ć  w  p rz y ­
szłości i  ty c h  n ie lic z ­
n ych  p u n k tó w  ka rn y c h , 
k tó re  o trz y m a liś m y  w  G a- 
Pa. (I.S .)

— W  ty m  św ie tle ...?

—• R e zu lta ty  uzyskane 
przez naszą ek ipę  są w ręcz 
doskonałe . W yp rzed z iliśm y  
szereg s ław n ych  f ir m  m o­
to ro w ych , zd o by liśm y m ie j 
s-ce w  czołów ce eu rop e j­
s k ie j.

— Ja k ie  są dośw iadcze­
n ia  z ud z ia łu  w  sześcio- 
dn iów ce?

— Nasza ek ip a  w ra ca  do 
Szczecina do p ie ro  z ko ń ­
cem tyg o d n ia ; Z za w o d n i­
k a m i: O rzepow skim , K u ­
ro w sk im , 'W ia trem  i  S ta- 
chew iczem , k tó rz y  ta k  
dz ie ln ie  b r o n i l i  b a rw  na-

TURNIEJ
klasyfikacyjny
NA KORTACH

JUTRO o godz. 16 
rozpoczyna się na kor­
tach SKT turniej kla­
syfikacyjny w którym 
startować będzie cała 
szczecińska czołówka. W 
singlu mężczyzn rozsta 
wiono — Bajerę, Przyby 
sza, Witkowskiego i Ci 
słę. (m)

„Bytomska filia“ 
nad Bałtykiem

N IE  OD D Z iS  d a tu ją  się n ieuzasadnione aw e rs je  
ka to w ic k ie g o  „S p o r tu ”  do p iłk a rs k ic h  d ru ż y n  Szcze­
cina . M a ło  b u du jąca  k r y ty k a ,  s ta w ia n ie  naszych 
lig o w có w  na  s traco ne j p o z y c ji jeszcze przed m e- 
ezem, s łow em  — tw o rze n ie  k lim a tu  n ie z b y t życz­
liw e g o  — oto s tosunek p ism a spo rtow ego do  ośrod­
k a  od leg łego w p raw d z ie  o k ilk a s e t k ilo m e tró w , ale 
ośrodka, k tó ry  m a n ie m a ły  ud z ia ł w  og ó ln o k ra jo ­
w y m  do rob ku  spo rtow ym .

O sta tn i nu m er „S p o r tu ”  z 24 bm ., om aw ia jący 
w  kom e n ta rzu  w y n ik i n ie d z ie ln ych  spo tkań e ks tra k ia  
«y p iłk a rs k ie j p rzyn os i ta k ie  zdanie : — Uwaga na 
„b y to m s k ą  f i l ię ”  nad B a łty k ie m . P rosp e ru je  ona 
coraz lep ie j...

W iadom o — chodzi o Pogoń Szczecin, w  k tó re j sze­
regach w ys tęp u je  obecnie 3 b y ły c h  graczy b y to m ­
s k ie j P o lo n ii. D ziw ne jed n a k , że w  po lu  w idze n ia  
kom e n ta to ra  „S p o r tu ”  zn a jd u je  się w y łączn ie  Pogoń. 
Z  ła tw o śc ią  m ożna b y  przecież w y m ie n ić  szereg 
zespołów p iłka rsk ich  e ks tra k lasy , w  k tó ry c h  b ra k  
choćby jednego „ro d z im e g o ”  gracza. D ru ż y n y  ta k ie  
rd o b j w a ją  na w e t m is trzo s tw a  i  pa sznortv  zagraniczne.

K O Ś C IĄ  N IE Z G O D Y  je s t tym czasem  Pogoń, d ru ż y ­
na, k tó ra  w ycho w a ła  ju ż  w ie lu  uznaw anych na r y n ­
k u  k ra jo w y m  graczy. O becny lid e r  ta b e li s trze lcó w
— M arian  K ie iec , w  Szczecinie rozpoczą ł g rę  w  p iłk ę  
nożną. P odobn ie ja k  jeg o ko le dzy  z d ru żyn y , F o l- 
b ry c h t.  Jab łon ow sk i, F rąszczak, K leszczyńsk i, K rz y -  
sz to lik ...

O T Y M , ZE  POGOŃ p rz y w ią z u je  n a le ży łą  wagę 
do spraw  w ycho w an ia  w łasnego n a ry b k u , świadcz;) 
je j  szerokie re ze rw y  d ru żyn  ju n io ró w , tra m p ka rzy
— se tk i ch łopców  uczęszczających na s ta d ion  Pogoni, 
na zajęcia szkó łe k  p iłk a rs k ic h .

A le  te  fa k ty  tru d n o  d o jrze ć  z p e rsp e k tyw y  setek 
k ilo m e tró w , dz ie lą cyc j. Szczecin od Katow ic..»

Po walce
championów

S ensacyjna po rażka  P a t-
te rsona (o czym  p iszem y na 
s tro n ie  1). b y ła  je d n y m  z 
n a jk ró ts z y c h  p o je d yn kó w  w  
h is to r ii  boksu zawodowego. 
Jed yn ie  w a lka  B u rn s  — Ro­
che, rozegrana w  X907 r .  
t rw a ła  k ró ce j.

L is tó n  i  P a tte rso n w a lczy  
l i  126 sekund. Za każdą se­
kun dę  w a lk i b y ły  m is trz  
św ia ta  o trz y m a ł 15 880 do la­
rów .

S onny L is tó n  rozegra ł do 
tychczas 35 spo tka ń. Prze­
g ra ł ty lk o  raz w  1954 r. z 
M a r ty  M arsha lle m .

F lo yd  P a tte rso n  stoczy ł 
41 w a lk  z czego 3 prze g ra ł: 

M ax im em , Johanssonem  i  
L is tonem .

Z godn ie  z um ow ą, P a tte r  
>n m a p ra w o  żądać rew an 

żu. D ata i  m ie jsce  w a lk i 
m a ją  b yć  usta lone przez 
by łego m is trza  św ia ta . Po­
je d y n e k  rew an żow y ma b yć  
—>zegrany do 30 w rześnia 

163 r.
F lo y d  Patte rson u t ra c ił 

raź  t y tu ł  m is trza  św ia ta  w  
w a lce  ze Szwedem  Johar.s- 
sonem. Potem  Jednak uda ło  
m u się odzyskać m is trzo ­
s tw o . Pa tte rson b y ł p ie rw ­
szym  pięściarzem , k tó ry  od 
zyska ł u tra co n y  ty tu ł.

C zy sz tu ka  ta  uda m u się 
■ p o je d yn ku  rew an żow ym  

z L is tonem ? Fachow cy da ją  
n ie w ie lk ie  szanse P atte rso- 
now i.

P o k ró tc e
W  N IE D Z IE L Ę  na stad ło  

n ie  Pogoni i  A rk o n i i  od­
będą s ię ok rę go w e  m is trza  
s tw a l.a , dzieci.

W  P IĄ T E K  28 w rześnia 
o godz. 17 w  lo ka lu  O krę ­
gow ego Z w ią zku  K oszy­
k ó w k i, odbędzie się w a ln e  
zeb ran ie  sprawozdaw cze.

*  •  *
N A  W IE L U  bo iskach 

Szczecina o d b yw a ły  się w  
n iedz ie lę  zaw o dy  w  czw ór 
b o ju  l.a . o p u cha r „Ś w ia ­
ta  M ło d y c h ” . Ze w zględu 
na p rz e n ik liw e  z im n o  1 
deszcz, zaw ody zosta ły  
p rze rw a n e  i  będą dokoń ­
czone w  bieżącym  tyg o d ­
n iu .

I  L IG A  JU N IO R Ó W

W  4 ko le jce  spo tkań m i­
s trzo w sk ich  uzyskano na­
s tępu jące w y n ik ! : B u do w la  
n i — A rk o n ia  1:5. O dra — 
C h ro b ry  2:1, B łę k itn i 
W ia rus 3:0, O rze ł — I  _ 
n ie r  4:2 i  Pogoń — Ś w it 3:0 
v.o.

T A B E L A :
1. A rk o n ia 8:0 16:2
2. B łę k itn i 8:0 15:2
3. Odra 7:1 10:4
4. Pogoń 6:2 18:4
5. O rzeł 6:2 9:6
6. W ia rus 1:5 1:9
7. C h rob ry 0:4 2:5
8. P io n ie r 0:8 4:14
9. Ś w it 0:8 1:14

10. B u d o w la n i 0:6 2:18
JU TRO  t j .  27 bm. 0 godz.

W  p iw n icach  przed  z im ą

Z WARZYWAMI
nie powinno być

KŁOPOTU
Z UMÓW podpisanych na I I I  Ogólnokrajowej 

Giełdzie Ziemniaczanej w Póznaniu wynika, że 
5 200 ton jednolitoodmianowych ziemniaków do­
starczą nam WZGS w Bydgoszczy i Koszalinie. 
Pozostałe ilości ziemniaków zwykłych, nadejdą 
poprzez Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczane­
go w Łobezie 1 Nowogardzie oraz WZGS Szcze­
cin. Pierwsze, niewielkie na razie transporty 
nadejdą „na dniach". Nasilenie dostaw przewi­
dziane jest w październiku.
C z ie m n ia k i m ożem y 

Więc b yć  s p o k o jn i. A  co z 
in n y m i ja rzyn a m i?  W oprą 
cow anym  przez W ydzia ł 
H andlu Prez. W RN p la n ie  
reze rw  z im o w ych , ilośc i 
w a rzyw  ja k ie  poszczegól­
ne przeds ięb iors tw a b ra n ­
żow e m a ją  zgrom adzić, są 
p rze c ię tn ie  o 10—15 proc. 
wyższe od ub ieg łorocznych. 
P rz e w id u je  się np . zgro­
m adzen ie 990 to n  cebu li, 
950 to n  kap us ty , 630 ton  
m archw i. 505 to n  bu ra­
kó w , 180 to n  p ie tru szk i, 
100 to n  p o ró w  itp .  Zadan ie 
dość t ru d n e , zw ażyw szy, że 
tego roczny u ro dza j b y ł l i ­
chy . W pra w d z ie  tzw . w a­
rzyw a  ko rze n iow e : bu ra ­
k i,  m archew , p ie truszka  
u c ie rp ia ły  n a jm n ie j, n ie ­
m n ie j, w g . danych szacun 
kow ych  W ydz. R o ln ic tw a  
Prez. W RN , z b io ry  Ich  bę­
dą o  o k . 20 proc. niższe 
n iż  p rze w id yw a no . N a j­
w ięce j s tra t je s t na p la n ta  
e jaeh p o m id o ró w  — ok. 
50—60 proc., ce b u li — 30 
p ro c. i  og ó rkó w .

Szczecińskie p io n y  n ie  
w ystarczą , trzeb a je  bę­

dz ie  uzupe łn iać zakupam i 
na te re n ie  in n ych  w o je ­
w ództw .

In n ą  trud no śc ią , na k tó ­
rą  od la t  zw racam y uw a­
gę 1 k tó ra  da je  się m iastu 
w e  zna k i, je s t b ra k  od po ­
w ie d n ich  m agazynów . Zm u 
sza to  handel do podp lsyw a 
n ia  um ów  z dostawą w  
m iesiącach późnie jszych, 
( tzw . re ze rw y  u p ro d u ­
cen tów ), k tó re  w  w ie lu  
w ypa dka ch  zaw o dz iły . B y ­
w ało , że ro ln ic y  i og rod n i­
cy  w o le li zap łac ić  karę 
za n ie w yw ią zyw a n ie  się z 
u m o w y a sprzedać to w a r 
kom u inn em u, po w yż­
szej cenie. D użym  m an ka­
m en tem  do tychczasow ych 
p ra k ty k  — b y ło  podp isy­
w a n ie  um ó w  „ w  c iem no” , 
bez ob e jrzen ia  to w a ru . 
D la tego w  bieżącym  ro k u  
na k o n tro lę  reze rw  u  p ro  
du cen tó w  m a być zw ró ­
cona baczna uwaga.

Z ow ocam i k ru ch o . 
W praw dz ie  zap lanow ano 
p rzechow anie  690 to n  ja b ­
łe k , Jednak do dziś n ik t  
n ie  je s t w  s ta n ie  po w ie ­

dzieć czy ilość ta  będzie 
osiągn ięta .

K iszona kapusta  ! w  
ty m  ro k u  z a jm u je  czas od 
p o w ied z ia łnych  za zaopat­
rzen ie . Jeszcze n iedaw no 
by ło  je j  ta k  dużo, że gn i­
ła . dziś w yeksp loa tow ane 
do m aks im um  s ilosy  prze­
tw ó rn i w  L ip ian ach  w y ­
p ro d u ku ją  o 720 to n  ka ­
pusty  m n ie j n iż  nam  po ­
trzeb a . C en tra la  Spółdzie l­
n i O g ro dn iczych czyni 
obecn ie s ta ra n ia  o w yn a ­
ję c ie  s ilosów  od PG R-ów .

JES ZC ZE k ró tk o  o prze­
tw o ra ch . O ile  zgrom a­
dzenie w ys ta rcza ją cych  za 
pasów w a rz y w  zależeć bę­
dzie l i  ty lk o  od przed­
siębiorczości zaopa trzen iow  
ców , o  ty le  zao fe row an ie  
k lie n to m  od p o w ie d n ie j 1I0Ś 
c i p rze tw orów , zwłaszcza 
ow ocow ych , n ie  leży w  
m ocy p rze ds ięb iors tw  szcze 
c ińsk ich . N ieu ro dza j spra­
w ił,  że zapotrzebow an ie  
n ie  będzie p o k ry te  zw łasz 
cza w  kom potach, ogór­
kach kon serw ow ych i  w i­
nach. Dość pow iedzieć, że 
p rz e tw ó rn ie  Szczecińskich 
Z ak ła dó w  Spożyw czych 
P rzem ysłu  Terenow ego w y  
k o rzys tu ją  obecnie 1/5 m o 
cy p ro d u k c y jn y c h , a n ie ­
k tó re  p rze tw ó rn ie  w in  m a­
ją  b yć  w  ty m  ro k u  un ie­
ruch om ion e. (aż)

MO prosi
OSOBY, k tó re  b y ły  Swlad 

ka m i w yp a d ku  drogowego, 
po trące n ia  chłopca la t  oko 
to 11 przez m o to cyk l 
m -k i ,-,M IŃ S K ”  w  d n iu  
21 .V IIL  b r. o godz. 17.50 
w  Szczecinie, na u l. M ic ­
k iew icza  ob ok  w ia d u k tu  
ko le jow eg o , proszone są o 
zgłoszenie s ię w  K o m e n­
dz ie  M ie js k ie j MO przy  
u l. K aszubsk ie j 35, po kó j 
n r  14 w  godzinach od 8— 
16-tej.

Śladem
naszych
notatek

W O JE W Ó D ZK I In sp e k to ­
ra t P a ństw o w ej In s p e k c ji 
H an d lo w e j w  Szczecinie, 
w  zw iązku z n o ta tką  w  
„K u r ie rz e  Szczecińskim ”  
n r  93/5513 z dn ia  19.IV.62 r. 
Pt. „M A Ł Y  SYFON — DU­
Ż Y  P R O B LE M ”  zaw iada­
m ia , że spraw a ta  by ła  
p rzedm io tem  naszych kon  
t r o l l .  M ię d zy  in n y m i za j­
m o w a liśm y  się spraw ą n ie  
o p różn ia n ia  się sy fo nó w  1 
s tw ie rd z il iś m y , że przyczy  
ną tego s tanu b y ło  z je d ­
ne j s tro n y  za m a łe  ciśn ie­
n ie  CO« z d ru g ie j w a d li­
w e w y ko n a n ie  g łó w e k  do 
sy fonów .

W  sp ra w ie  te j w ys tą p i­
liś m y  do p ro du cen tów  sy ­
fonów  z od p o w ie d n im i 
w n io skam i.

W  to ku  k o n tro li in te reso  
w a liś m y  się ró w n ie ż  e ty ­
k ie to w a n ie m  sy fo nó w  z 
w odą sodową. Za n ie p rze ­
s trzeg an ie  tego ob ow ią zku  
p rze c iw ko  p ię c iu  w y tw ó r ­
com  s k ie ro w a liśm y  zaw ia­
d o m ie n ie  do K o le g iu m  
K a rn o -A d m in is tra cy jn e g o .

P onadto  za p rz y jm o w a ­
n ie  od p ry w a tn y c h  w y ­
tw ó rc ó w  w od y  sodow ej 
bez rach un ku , sk ie ro w a liś ­
m y  trz y  a k ty  oska rżen ia  
do sądu p rze c iw ko  k ie ró w  
n iko m  uspo łecznionych 
sklepów .

O fa k ta c h  ty c h  pow tado 
m ilis m y  jednocześn ie  IK R , 
k tó ry  p rze c iw ko  p ry w a t­
n ym  w y tw ó rc o m  wszczął 
postępow anie k a rn o -s k a r­
bow e za u k ry w a n ie  ob ro­
tów .

Usługi n a  p la n !
ANKIETA „KURIERA” I  SZCZECIŃSKICH 
ZAKŁADÓW USŁUG PRZEMYSŁU TERENO­

WEGO
1) Jakiego rodzaju usługi są najbardziej po­

trzebne w Twojej dzielnicy?

2) Gdzie, w jakim miejscu należałoby zlokali­
zować warsztaty, punkty, usługowe?

3) Wskaż nie wy korzy stywane właściwie lo 
kale, które Twoim zdaniem należy przezna 
czyć dla zorganizowania punktów usługo- 

| wych. (Podaj dokładny adres i rodzaj po­
mieszczenia) .

Jubileusz 50 lat 
pożycia małżeńskiego

IG odbędzie się zaległy mecz 
R ud ow lan i—C h ro b ry . W  nie  
dzie lę następna ko ie ika  spot 
ka rt: Ś w it — B u d o w la n i. 
W iarus . — O rzeł. C h rob ry  
— B łę k itn i,  P io n ie r  — Po­
goń (godz. 10) i A rk o n ia  — 
O dra  (godz. 12.30).

(n)

PIĘKNY jubileusz 50 
lat pożycia małżeńskie­
go obchodzili wczoraj 
Emma i Leon RYNG- 
WELSCT. Pobrali się w 
1912 roku w Bydgosz­
czy, by następnie wyje­
chać na stałe do Szcze­
cina. Tu spędzili całe 
swoje życie. Mimo po­
deszłego wieku p. Leon 
Ryngwelski prowadzi w 
dalszym ciągu warsztat 
elektrotechniczny.

Państwo Ryngwelscy 
dochowali się trojga 
dzieci I czworga wnu­
cząt. W imieniu Czytel­
ników „Kuriera” dołą­
czamy się do życzeń 
WSZELKIEJ POMYŚL­
NOŚCI I  DŁUGICn 
LAT ŻYCIA.

„REMONCIE.’*

W SKLEPIE meblowym przy 
placu Żołnierza bvł niegdyś dział 
komisowy. Zamknięto go 
bardzo dawno, tak, że nie pamię­
ta tego nawet kierownik sklepu, 
który w rozmowie z nami stwier­
dził (widocznie w przypływie do­
brego humoru), że było to przed 
miesiącem. Wielkiej straty nie 
ma, gdyż komis meblowy jest o- 
becnie troszeczkę dalej — przy 
ul. Mariackiej, w pomieszczeniu 
nawet większym i  wygodniej­
szym. Nie o to jednak chodzi. W 
naszym mieście, mimo wciąż ros­
nących nowych domów, w dal­
szym ciągu odczuwamy brak loka 
li.

Tymczasem pomieszczenie po 
dawnym komisie meblowym 
przy pl. Żołnierza stoi puste od 
wielu miesięcy. Przez długi czas 
można było zajrzeć do wewnątrz, 
później zamalowano na biało szy 
by wystawowe, a ktoś dowcipny 
napisał na szkle „RemonciK’.

A więc to tylko taki maleńki 
rcmoncik, który... musi troszecz­
kę potrwać. Tylko jak długo?

Kat.

Nie straszny 
dla nich 
deszczu czas!

U D A ŁO  się n ie dz ie ln e  f,rendez­
vous”  z p iosenką, zorgan izow ane 
przez K lu b  M ło dych  p rzy  M D K  nad 
O d rą  na Ż e lechow ie . M im o , że pogo­
da rano by łą  n ie  na jlepsza, z e b r il  
się na „B A L L A D Y N IE ”  ko m p le t 
ucze stn ikó w  w yc ie czk i do Ś w in o u j­
ścia. i

„S p o tk a n ie  z p iosenką'* na » ta tku  
b y ło  im p rezą na praw dę udaną. W  
czasie po d ró ży  ochoczo p rzyg ryw a ła  
do tańca o rk ie s tra  m łodzieżow a pad 
k ie ro w n ic tw e m  Jerzego GROCHOW ­
SK IEG O . Ba rdzo podoba ły  śię pio­
sen k i w  w y k o n a n iu  u ta le n to w a n e j 
A n ity  M R A JS K IE J . a zwłaszcza po­
p u la rn y  -„T w is t A g a in ” , „ B i le t  w  
jed ną  s tronę”  i  sz lag ie r z re p e rtu a ru  
C arm en M oren o  „ T y  masz w  sobie 
coś” .

W  ŚW IN O U JŚ C IU  w yc ieczko w icze  
w z ię li ud z ia ł w  zo rgan izow anym  ta m  
p rz e : W D K  „S P O TK A N IU  Z W AR­
S Z A W S K Ą  P IO S E N K Ą ”  I po łączone j 
z n im  „Z g a d u j-Z g a d u li”  na te m a ty  

s F o s -o w s k ie . Uczono się u ro cze j p io  
sen k i W ASO W SK IEG O  „W A R S Z A ­
W A D A  S IĘ L U B IĆ ”  do s łów  B ro ń ir  
s ław a S R O K A  i  p io sen k i Z ygm urita  
R Y C H TER A do s łów  P A T U S Z Y N - 
SK IEG O  s,Z IE LO N E M IA S T O " (p io ­
senka o Szczecinie). N auczycie lem  
b y ł GRZEGO RZ JA R M U Ł A  z K lu b u  
M ło d ych  na Ż e le cho w ie , k tó ry  też 
w spó ln ie  z k ie ro w n ik ie m  M D K  Nad 
O drą  Ż. B R Y D A K IE M  b y ł o rg a n lra to  
rem  im p re zy , (a'

W ła dys ła w  D. SZC ZEC IN . Jeże li
rozw iąza n ie  u m o w y  o pracę nastąp i­
ło  w  zw iązku  z l ik w id a c ją  zak ładu , 
w obec tego n ie  u tra c ił pan ciąg łości 
p r  cy  w ym a ga ne j do zachow ania 
up raw n ie ń  u rlo p o w ych  i je że li przed 
up ływ e m  lrzę ch  m iesięcy p o d ją ł Pan 
oracę w  in n y m  zak ładz ie , p rzys łu g u - 
1e Panu u r łó p  za ro k  bieżący bez po 
trzeb '- p rzepracow an ia  całego ro k u . 
Teżeil Jednak w  bieżącym  ro k u  t i r -  
lo p  w v k o rz y s ta ł Pan w  poprzedn irft 
o rze ds ięb iors tw le j to  wówczas dop ie­
ro  w  przysz łym  ro k u  ka lendarzo­
w ym  bedzie Pan m óg ł w y ko rzys ta ć  
następny u rlop .

Ob. K a ta rz y n a  J A C K IE W IC Z . W o­
bec b ra k u  dow odów , k tó re  p o ń y ie r-
d z iły b y  za rzu ty  Pani w  s tosunku do 
M H M , Inspe kc ja  San ita rna  n ie  m ia ła  
dosta tecznych podstaw  do wszczęcia 
Dostępowania w  sp ra w ie  zgłoszonej 
orzez Pa n ia .

Ob. Joach im  TW A R D O C H . W obeg
odm ow y ze s tro n y  przedsięb iorstw a 
w ydan ia  zaśw iadczenia p ra cy  s tw ie r  
dza iacego czas p racy, na leży złożyć 
zaża len i- do P rez . M RN  w  Szczeci­
nie.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A " w Szczecinie. R E D A K C JA  i a d m i n i s t r a c j a .- Szczecin pl. H ołdu P i«  k 
T E IE F O N Y : cen tra la  I30-2L se k re ta r ia t red. naczelnego <5? 41-, -zstępcn re d a k to r*  naczelne g( 478-tjj sekre tarz red akc ji 428-33. sekre taria t 
162-35; dz ia i morsie! 462-35; dz ia ł łączności z czyte lń  łkam  450-21; d - ia i sp o rto w j 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 544-44; red akc ja  poranna (po godz. I) 
m a c jl w  sp ra w ie  p re nu m e ra ty  ud z ie la ją  ptaeó w'«i „R u c h u " i  Poczty,

30 * :  re d a e u j' kotaglum . 
po b n lczny  430-21 (w ew n *1)} d z ia ł m ie jsk i 
378-9t( da lekopisy 125-11 W steP < tn fo r-
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O  „V iva  R u so “ ! 
w  B uenos  A ires

ROZMAWIAMY
w WARSZAWIE

—R eżyserow any przez 
pana f i lm  p t, „D Z IE W  
C ZĘ TA ”  zdoby ł na  fes 
t iw a lu  f i lm o w y m  w 
M ar de l P la ta  w  A rgen 
ty n ie  p ie rw szą nagrodę 
za k rea c ję  Nad ieżdy 
R um iancew ej. Goszcząc 
n a  fe s tiw a lu , zna lazł 
się pan wówczas w  A r ­
g e n tyn ie  w  okresie 
dość b u rz liw y m ... — za 
gadnąłem  p rze b yw a ją ­
cego w raz z de legacją 
f ilm o w c ó w  w  .Polsce 
m łodego radz ieck iego 
reżysera, J u r i ja  C zulu- 
k ina .

— T a k , p rze b yw a liś ­
m y  w  A rg e n ty n ie  w  
okresie n ie spo ko jn ym , 
za to  bardzo c ie ka ­
wy»». P rzedsm ak tego 
m ie liśm y  ju ż  w  P a ry ­
żu, gdzie po w y lu d n io ­
nym  m ieście grasow ały 

; b o jó w k i OAS, a na u li 
cach w ię ce j b y ło  p o lic  
ja n tó w  n iż  przechod­
n ió w . W  A rg e n tyn ie  od 
byw a ła  się a k u ra t re ­
w o lu c ja : a d m ira ło w ie
f lo t y  i o fice row ie  a rm ii 
z rzuca li ze s tanow iska 
prezj-denta F ro n d iz i.

W takich okolicz­
nościach spotkał nas 
w Buenos Aires tam 
tejszy przedsiębior­
ca, który od 20 lat 
zajmuje się dystrybu 
cją radzieckich f i l ­
mów. Z okazji festi­
walu w Mar del PI a 
ta. urządzał cykl 42 
pokazów filmów ra­
dzieckich — od dzieł 
klasycznych do naj­
nowszych. Umiał to 
zrobić. Rząd argen­
tyński zaaresztował 
właśnie wielu komu 
(Bistów, załadował 
ich na barki i wy­
wiózł gdzieś na mo­
rze. Natychmiast na 
murach Buenos A i­
res ukazały się pla­
katy, reklamujące 
film  „Matka” wg po 
wieści Gorkiego: 
„Kobiety Buenos Ai­
res! Jeżeli chcecie do 
wiedzieć się za co 
rząd wywiózł w mo 
rze komunistów — 
idźcie natychmiast 
oglądać rosyjski film 
„Matka”.

W przeddz ień  upadku 
rządu F rond iz ieg o  zaj­
rze liśm y  do jednego z 
n a jw ię kszych  k in  w  Bu 
enos A ire s : na w id o w ­
n i b y ło  siedem  osób. 
Poszliśm y do drug iego 
— f i lm  og ląda ło  ze sto 
osób. W  c h w ilę  późnie j

lan o  „P a n c e rn ik  Po- 
t io m k in ” . Sala b y ła  na 
b ita : przeszło 2 fcOO w i­
dzów . W eszliśm y gdy 
w y ś w ie tla n o  k ro n ikę . 
W m om encie , gdy uka ­
za ły  się zd ję c ia  z K u ­
b y , gdy p o ja w ił się F i­
de l C astro , w idzo w ie  
p o rw a li s ię  z m ie jsc, 
z ż y w io ło w y m , iście ar 
g e n ty ń s k im  tem pera­
m en tem  zaczęli k rz y ­
czeć: „V iv a  C astro” , 
„ V iv a  Cuba” ! A po­
te m , po f i lm ie , gdy 
k to ś  og łos ił, że na sali 
są rad z ie ccy f i lm o w c y  
— ró w n ie  gorąco roz­
b rz m ia ły  w iw a ty :  „ V i ­
va Ruso” !.

— „Dziewczęta’ 
nie weszły jeszcze na 
polskie ekrany, trud 
mo więc mówić o za­
interesowaniu pol­
skich widzów...

— Mieliśmy ze so­
bą kopię. Zademon­
strowaliśmy film  w 
Łodzi na pokazie w 
klubie dyskusyjnym. 
„Dziewczęta”  wywoła 
ły ponad dwugodzin 
ną, bardzo ożywioną 
dyskusję. Poznanie 
opinii polskich w i­
dzów było dla nas 
rzeczą bardzo cen­
ną.

Rozmawiał:
Jerzy Zajączkowski

■ i
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Z SAL

WYSTAWOWYCH

WIEŃCZYSŁAW 
MAZUS — jedna z 
interesujących grafik 
wystawionych w sa­
lach zamkowych.

W SALACH BWA 
ty Muzeum oglądamy 
n ystawę Mirosława 
PURCZYNSKIEGO, 

który prezentuje se­
rię ładnych mart­
wych natur oraz obra 
zów olejnych.

la leźliś się k i-
■ k tó ry m  w yśw ie t

LU

Adres nadawcy

EMILIA CHM1E LEWSKA — Oto wrażliwo oreska jed 
nego z serii aktów artystki — wystawionych ui salach BWA 
w Muzeum Pomorza Zachodniego. Foto St. CIEŚLAK

i . gołosowski væmxtmme&ms

ZWRÓCIŁEM listy. K ilka minut milczeliśmy. 
¡Myślałem o kobiecie, której dusza była czysta 
jak źródło, o Lusi. Wzruszony byłem je j pa­
triotyzmem, skromnością, samozaparciem. Co 
się z nią stało? Mnóstwo pytań miałem na ję­
zyku.

Masza odezwała się pierwsza.
— Pewnie domyślił się pan, że Lusia to  moja 

fcnatka?
Kiwnąłem głową, że tak.
— Pozostawiono ją w okupowanym mieście 

dla pracy w organizacji podziemnej. Zginęła. 
Nazywała się Ludmiła Zajkowska.
L Byłem wstrząśnięty. Milczałem.

ROZDZIAŁ I I I

Długo siedzieliśmy na oblodzonej ławce w pu­
stym, białym skwerku. Mróz szczypał uszy. Ma­
sza narzuciła na głowę kaptur swego białego 
futerka. Z zapartym tchem słuchałem je j słów.

D m itrij Aleksiejewicz, ojciec Maszy, rzeczy­
wiście nie zginął. Serce Lusi przeczuło. Cięż­
ko rannego przetransportowano do szpitala na 
zapleczu. Tam, po rókd, otrzymał dwa ostatnie 
lis ty żony.

Po wyzdrowieniu, porucznik artylerii Sapoż- 
fcikow wrócił na front. Walczył w Polsce i Cze­
chosłowacji, jego bateria brała udział w sdoby- 
fciu Berlina.

Natychmiast po wyzwoleniu Przybielska po­
rucznik Sapożnikow’ wysłał list na stary adre?, 
lecz lis t wrócił z adnotacją, że dom został spa­
lony przez Niemców.

D m itrij zwrócił się do biura adresowego 
Przybielska — także bez powodzenia. Napisał 
więc do Wojewódzkiego Komitetu Partii gdzie 
— jak sądził — powinni wiedzieć coś o losie 
jego żony i córki. L ist instruktora KW długo 
krążył wśród polowych poczt i dotarł do po­
rucznika dopiero w lipcu 1945 roku w Moskwie, 
dokąd go wezwano dla wręczenia odznaczeń.

W piśmie tym zawiadamiano go, że zgodnie 
z posiadanymi danymi, córka jego Masza, znaj­
duje się w mieście Wozniesieńsku u swej opie­
kunki Zinaidy Pietęowny Stiekłowej. Co zaś 
dotyczy żony, Ludmiły Zajkowskiej, to wiado­
mości o niej urywają się z wrześniem 1942 ro­
ku. Od 8 lipca do 26 lipca znajdowała się w wię­
zieniu gestapo. O dalszym jej losie nic nie wia­
domo.

Dziwny, oficjalny ton listu zaskoczył porucz­
nika Sapożnikowa, który dawno zrozumiał, że 
żonę jego pozostawiono w mieście dla udziału 
w pracy podziemnej organizacji. Obawiał się, 
że zginęła, chociaż był na to przygotowany. Na­
tomiast odpowiedź KW była dla niego zagad­
ką  . .W Moskwie zaproponowano mu pozostanie 
w armii i skierowano do Akademii Wojskowo- 
Politycznej.

Sapożnikow wziął krótki urlop dla uporządko­
wania swych osobistych spraw i  pojechał do 
Przybielska.

Instruktor KW opowiedział mu o zdradzie Lu 
dmiły Zajkowskiej i  pokazał zdobyte w faszy 
stowskim archiwum dokumenty, które ją całkc 
wicie demaskowały.

Dm itrij z przerażeniem czytał napisaną znajc 
mym pismem żony kartkę zaadresowaną do sze 
fa gestapo w Przybielsku SturmbannfuHreri 
Kernera. Nie wierzył własnym oczom. Ale nie 
sposób było nie wierzyć... Przeżywał okropne dni. 
W Komitecie Wojewódzkim rozmawiano z nim 
ze współczuciem, lecz niezbyt przyjaźnie,

Serce mówiło mu, że Ludmiła — ta Ludmiła, 
którą znał i kochał — nie mogła napisać tego 
zdradzieckiego dokumentu. Lecz rozum mówił 
coś innego... Przecież charakter pisma był bez 
wątpienia jej. Pojechał do Wozniesieńska. Odszu 
kał Zinaidę Pietrowną Stiekłową, zabrał córkę 
i wrócił do Moskwy. Masza miała wówczas 9 lat. 
Pamięta jak zdruzgotany był ojciec. Nie spał, 
wychudł i prawie nie rozmawiał z Maszą. O aka 
demii nie mogło być mowy. Rozumiejąc, że nie 
zostanie skierowany do pracy politycznej w woj­
sku, Sapożnikow zwrócił się o zdemobilizowanie, 
by wrócić do pracy pedagogicznej. Przypadkowo 
spotkał swego znajomego z czasów studenckich, 
który obecnie zajmował poważne stanowisko 
w Moskwie w Wydziale Oświaty. Człowiek ten 
pomógł, mu uzyskać pracę i otrzymać pokój.
0  powrocie do Przybielska nie chciał nawet my­
śleć. Od tego czasu byli razem — Masza i ojciec. 
Upłynęło 13 lat. Dziewczynka ukończyła szkołę
1 wstąpiła na wydział medyczny, Dmitrij. stał się 
człowiekiem skrytym, surowym. Unikał kobiet 
i  nie miał przyjaciół. Masza wydoroślała i dziw­
ny stan ojca zaczął ją poważnie niepokoić. Ni­
czego się jednak nie domyślała. Sapożnikow ni­
gdy nie mówił z nią o matce. Wiedziała tylko, że 
matka zginęła w czasie wojny. W 1958 roku 
Dmitrij Aleksiejewicz przeziębił się i  zachorował 
poważnie pa zapalenie płuc. Stan jego pogarszał 
się z dnia na dzień. Kilka dni przed śmiercią 
zawołał Maszę, powtórzył jej to, o czym swego 
czasu dowiedział się od instruktora KW i oddał 
jej stare listy matki.

— Dotąd ukrywałem przed tobą prawdę — po 
wiedział. — Teraz jesteś dorosła i powinnaś wie 
izieć wszystko. Twoja matka nie zdradziła. Ni- 
>dy w to nie uwierzyłem. Zaszła jakaś tragiczna 
»omyłka. Ale niczego nie można dowieść.

Masza siedziała płacząc przy umierającym oj- 
:u. Głosem słabym i przerywanym mówił jej 
o Ludmile, o tym, jak ją pokochał, jak mieszkali 
w trójkę w Przybielsku i byli szczęśliwi... Masza 
na zawsze zapamiętała jego ostatnie słowa:

(Ciąg dalszy nastąpi). C

TEATR IDY KAM1ÑSKIF.J

¿«VOW u W SZCZECINIE

WYSTĘPY zespołu Państwo- 
wego Teatru Żydowskiego im. 
E. R Ka mińskie) pod kierownic­
twem znakomite) art. dramatycz­
ne). Idy KAMIŃSKIEJ cieszą się 
w Szczecinie nie od dziś zasłużo­
nym powodzeniem. Tym razem 
goście warszawscy dadzą dwa 
przedstawienia w sali Domu Ko­
lejarza przy ZZK (ul. Partyzan­
tów) i to w najbliższą sobotę i  
niedzielę 29 i 30 bm o g. 19.30.

W ystaw ion y  »ostanie d ra m a t l i ­
ry czn y  Osi pa D ym ow a p t. „Josz- 
ke M uzykan t" („P ie w ca  w łasne j 
n ie d o li” » w  ad a p ta c ji i reżyse rii 
C hew ela Buzgana i scen og ra fii 
M ariana Stańczaka. W przedsta­
w ie n iu  ud z ia ł b io rą  czo łow i a r ty ­
ści te a tru  żydow skiego, a o ry g i­
na lną  m uzykę i Indowe p iosenk i 
opracow a ła  M. Wytysińska.

NARESZCIE POD KONTROLĄ

JEST rzeczą znaną, że występy 
artystyczne. organizowane w za­
kładach gastronomicznych, przed 
stawiają często bardzo mierną 
wartość. Działalność „dzikich ze­
społów”  orkiestrowych, wokal­
nych ł innych nie kontrolowana 
przez nikogo, okazuje sie być czę 
stc na pograniczu szmiry.

Zagadn ien iom  p rze c iw s ta w ie n ia  
się ‘ em u z jaw isku  pośw ięcona zo 
s‘ a ła  os ta tn io  narada prze ds ta w i­
c ie li m in is te rs tw  H and iu  W ew ­
nętrznego. K u ltu r y  i F inansów , 
w  k tó re j uczestn icy doszli do 
zgodnego w n io sku , ze uporządko­
w a n ie  dz ia ła lnośc i ro z ry w k o w e j 
w  loka lach ga s tron om icznych w y  
maga poddan 'a Jej śc is łe j kon­
t r o l i  w yd z ia łó w  k u ltu r y  P rezy­
d ió w  Rad N arod ow ych , t j .  uz- ka 
n ia  tg od y  na zaangażow anie <at

SZTUKA TRADYCYJNA

i  NOWOCZESNA

INFORMOWALIŚMY już Czy­
telników o sezonie wystaw sztu­
ki, który rozpoczął się w salach 
BWa w Muzeum oraz w Zamku.

Dziś prezentujemy sztukę czar­
no-białą Emilii CHMIELEW­
SKIEJ. która okazała się artyst­
ką świadomie prowadzącą kre­
skę swych aktów kobiecych. Jej 
iście „babska”  wrażliwość sprzy­
ja pokazaniu piękna kształtu, a 
sprawność warsztatowa sprawia, 
że z plansz graficznych możemy 
odczytać nawet i  barwę.

Jerzy C H M IE L E W S K I (rodzony 
m ąż) g ra w itu je  ró w n ie ż  w  s tron ę  
a k tu . Na w ys ta w ie  w id z im y  ba r­
dzo ład n ie  m a low a ny  te ch n iką  
o ie jh ą  a k t s iedzący; u trzym a n y  
w  tra d y c y jn e j k o n w e n c ji po st- 
im pres jon is tyczne .i. a ta kże  pa­

rę  p łóc ien  a b s tra kc jo n izu ją cych . 
N a te jże  e ksp ozyc ji nasz kolega 
re d a k c y jn y  M iro s ła w  P U R C ZY N - 
SK1 w y s tą p ił z cyk le m  tem pero­
w ych  m a rtw ych  n a tu r, w yw odzą 
cych się z tra d y c j i  ko lo ryzm u,- 
k tó re  dz ię k i lekko śc i fo rm y  i  

■ '.rażliw ości barwmy, dobrze 
św iadczą o jeg o m a la rsk im  oku . 
N ie  podoba ją nam  się n a to m ia s t 
je g o  ciężk ie  kom p ozyc je  o le jne , 
m ające w  sobie coś r. atm o s fe ry  
d re w n ian eg o  m a la rs tw a  koście lne 
go, choć te m a tyczn ie  n ie  m a ją  z 
n im  n ic  w spó lnego; b ra k  im  też 
k la ro w n o śc i ko m p o zycy jn e j.

Z ZAMKOWEJ ekspozycji (T. 
EYSYMONT. W. MAZUS) otwar 
tej pod auspicjami nowoczesności, 
reprodukujemy dziś jedną z inte­
resujących „Głów” W. MAZU- 
SIA, wykonanych techniką mie­
szaną. Mazuś jest indywidualno­
ścią artystyczną zdyscyplinowaną. 
Jego grafika abstrakcyjna charak 
teryzuje się geometryzowaniem 
formy. (Up.)

TADEUSZ EYSYMONT operu­
je bardzo różnorodnym materia­
łem swoich dekoracyjnych kom­
pozycji abstrakcyjnych. To „ wy­
pukłe”  malarstwo powstaje ze 
skorup ceramicznych, kamieni, 
forby olejnej i  lakierów. Arty­
sta wykorzystuje zarówno grę 
malarskich zestawień barwy, jak 
i  formę oraz grubość naturalne­
go tworzywa. Obrazy działają 
więc zarówno powierzchnią ko­
lorystyczną jak i  bogatą fakturą 
kompozycji. Jego temperament 
artystyczny każe mu stosować ze 
sraujienia kontrastowe, dynamicz 
ne. a ich intensywne plamy z da­
leka działają swą nowoczesną de 
koracyjnością.

ZAMIAST SINYCH FAL

BAŁTYKU — GORY

S K LE P  sp o rto w y  p rzy  u l. Ja ro ­
m ira , s k ry tyko w a n e  przez nas s i­
ne fa le  B a łty k u  w y m ie n ił w  w i­
tr y n ie  sk lepow e j na... gó ry , ró w ­
n ie  s ine i  n ie u d o ln ie  w ykonane. 
Czyżby k ie ro w n ic tw o  sk lepu n ie  
zrozu m ia ło  naszych .in te n c ji ' k r y *  
t y k i  z p o zyc ji es te tyk i?

(u p .y ,


